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ftjfyta delegacji M E N u  w Wilnie

Kolidujące ze sobą 
ustawy dotyczą też 

szkolnictwa
Na początku bieżącego tygodnia na zaproszenie Ministerstwa 

Oświaty i Nauki Litwy w Wilnie przebywała delegacja Ministerstwa 
Edukacji Narodowej RP na czele z wiceministrem prof. Kazimierzem 
Pfjytyszem. W skład delegacji wchodzili również wicedyrektor ds. 
toć taktów z zagranicą Zenon Rosłon i sL specjalista Krystyna Ma- 
sKffsks. Goście spotkali się z  ministrem oświaty R L  Vladislavasem 
Oomarkasem oraz sekretarzem ministerstwa Remig^usem Motuza- 
sem, odwiedzili katedrę polonistyki na Uniwersytecie Wileńskim, 
Uniwersytet Pedagogiczny oraz Trocką Szkołę Średnią nr 1. W  
Wileńskiej Szkole Średniej nr 5 odbyło się spotkanie gości z Polski i 
przedstawicieli władz oświatowych Litwy z dyrektorami szkół pol­
skich.

Podczas spotkania z  dyrektorami minister Przybysz zaznaczył, że 
zmiany w rządzie polskim nie mają wpływu na politykę Państwa Pol­
skiego wobec oświaty polskiej za granicą. W  miarę swoich możliwości 
P o ls k a  chce i będzie wspierać szkolnictwo polskie na Litwie. Oświata w 
ję zy k u  polskim jest wartością samą w sobie, ale również w  szerszym 
zakresie. Polacy poza Macierzą muszą znać język polski, ale również i 
ję zy k  kraju, w którym mieszkają.

Na pytanie dyrektora szkoły im. Jana Paw ła I I  Adam a 
Błaszkiewicza o to, jak minister widzi koncepcję kształcenia nauczycieli

szkół polskich, prof Przybysz odpowiedział, że jego zdaniem, zasad­
nicze kształcenie nauczycieli powinno odbywać się na miejscu, a więc w 
oczdniach Litwy. Wspomniał też o tym, że szkoły polskie na Litwie nie 
tonyaająz pomocy nauczycieli z  Polski.

(Dokończenie na str. 6)

(od lewej): wiceminister MEN a prof. Kazimiera Przybysz, 
°̂®̂ n*kieni, Remigtyus Motuzas podczas spotkania z dyre-

Foi M. Paluszkiewicz

Oświadczenie 
frakcii Związku Polaków na Litwie

o łamaniu praw człowieka i 
m niejszości narodowych

Frakcja Związku Polaków na Litwie z  wielkim zaniepokojeniem 
konstatuje, że 18 kwietnia 1996 r., po dyskusji Sejm Republiki Lite­
wskiej zaaprobował projekt nr 1357 ustawy o przyłączeniu części tery­
torium rejonu wileńskiego i trockiego do miasta Wilna.

W  ten sposób Sejm Republiki Litewskiej usiłuje naruszyć artykuły 
23,28,29, 3,7 i 45 Konstytucji Republiki Litewskiej, artykuły 2 ,4  i 5 
Ustawy Republiki Litewskiej o  Mniejszościach Narodowych, artykuły 
1 i 24 Ustawy Republiki Litewskiej o  Samorządach Terenowych, 
artykuł 7 ustawy Republiki Litewskiej o  Terytoriach Jednostek Admi­
nistracyjnych i ich granicach oraz artykuły 4,5,6 i 16 Ramowej Konwe­
ncji o  Ochronie Mniejszości Narodowych, artykuły 3,5,11 Rekomen­
dacji Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy 1201 (1993) i 
wiele innych dokumentów międzynarodowych, broniących prawa 
człowieka i mniejszości narodowych, 13 i 15 artykuły Traktatu między 
Litwą a Polską o  przyjaznych stosunkach i dobrosąsiedzkiej współpracy.

(Dokończenie na str. 2)
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Kupcie zawczasu 
kartę telefoniczną

Nowoczesne takaofony sprowa­
dzone z Włoch, gdzie rozliczenia za 
rozmowy telefoniczne przeprowa­
dzane są za pomocą specjalnych kart 
magnetycznych już nie są w Wilnie 
rzadkością. Zainstalowane są na po­
cztach, w placówkach handlowych, 
usługowych, urzędach, lecznicach. 
Na pewno mają wiele walorów. Kupu­
jesz sobie, człecze, kartę i masz 
spokój —  możesz dzwonić kiedy 
chcesz, nie potrzebując jak dawniej 
odpowiednich monet, ani żetonów. 
Przy okazji informujemy, że takie 
karty są różne— od najtańszej za 3 Lt 
54 ct (obliczonej na 25 rozmów), aż 
do najdroższej za 28 Lt 32 ct na 200 
jednostek, czyli rozmów. Przy tym 
jeżeli chodzi o Wilno, to bez względu 
na to, jak długo będziecie rozmawiać 
— minutę, czy też godzinę — Uczy się 
jednostka, czyli jedna rozmowa. Tak

jest dziś, gdyż w przyszłości będą one 
ważne określony czas.

Są jednak pewne ale, jak to zwy­
kle u nas z nowością bywa. 
Doświadczyłam tego na własnej 
skórze. Wybrałam się do Domu Meb­
lowego w Kirtimai, rozlokowanego 
obok sklepu meblowego. Ogromny 
budynek — siedem sal handlowych 
—  ogromny wybór mebli 
rzeczywiście na każdy gust i na każdą 
kieszeń. Wypatrzyłam też zakup dla 
swego domu i zdecydowałam, że 
muszę się skontaktować z rodziną. 
Próżno obleciałam gmach wewnątrz i 
zewnątrz— nigdzie telefonu. Są tylko 
służbowe, a nie dla klientów. Po 
długich poszukiwaniach —  wreszcie 
jest. Taksofon. Właśnie ten nowo­
czesny. Ale potrzebna przecież jest 
karta. A  tej, o ironio, nigdzie nie ma.

(Dokończenie na str. 6)
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Sentencja dnia
Człowiek hołduje chętniej do­

bru niżli złu, ale warunki mu nie 
spnyjają.

B. Brecht
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I jj*3 ttlMk wyczajnym posiedzeniu Sejmu została przyjęta ustawa o przekazaniu dla
I J z*em> podwileńskiej. Przeciwko przyjęciu tej ustawy przegłosowało7 posłów

r̂acak £  ZPL ° n z  posłowie Śnieżko, Jaske!evichis oraz Gaska. Frakcja Z P L  będzie się 
Pretydeśnta Litwy Algirdnsa Brazauskasa z  prośbą o niepodpisanie tel ustawy.

I n *** * °^*rtedczenia na ten temat oraz na temat rozporządzenia ministra oświaty 
™ ” “ omarkasa, czytamy na str. 112.
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mować dorobek dwu minionych lat 
— powiedział podczas otwarcia wy­
stawy marszałek 6ealovas 
Jur&enas. —  W ciągu tego okresu 
założenia Traktatu byty realizowane. 
Być może zrobiono nie wszystko, 
być może są w realizacji tego doku* 
montu pewno opóźnienia, lecz dwa 
minione lata wykazały, że Litwa i Pol­
ska zgodnie kroczą do zjednoczonej 
Europy.

Ambaaador RP Jan Widaoki 
oświadczył natomiast podczas 
uroczystości otwarcia wystawy, że 
dwa minione lata to cała epoka w

—  Po tyoh dwu la­
tach nasze władze kon­
statują, że  stosunki 
między Polską i Litwą je­
szcze nigdy nie były tak 
dobre jak obecne. Cho­
dzi jednak o to, by dobre 
stosunki łączyły nie tylko 
rządy obu państw, lecz 
też narody— powiedział 
ambasador Jan Wlda- 
cki, dodał przy tym, że 
dobre stosunki polsko-litewskie nie 
są osiągane kosztem mniejszości 
narodowych, lecz służą też tym 
mniejszościom.

NA ZDJĘCI U: podczas otwarcia wystawy w Sejmie (od lewej— ambasador RP w Wilnie 
Jan Widąc Id oraz marszałek Sejmu Ceslovas Juriinas).

Fot Tadeusz Ważnlewicz

Niemniej nakaz usunlęola 
polskojęzycznych napisów z pol­
skich szkól Wileńszczyzny wydany 
przez Ministerstwo Oświaty I Nauki

RL jest w dniu takiej rocznicy przykrą 
sprawą, którą należy rozstrzygnąć, 
dodał ambasador Jan Widacki. 

(Dokończenie na str. 2)
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W iadomości w  kilku zdaniach
* W departamencie Litewskiej Policji Pogranicza rozpoczęła się dwudnio­

wa narada z delegacją federalnej służby ochrony granicy obwodu kalinin­
gradzkiego Rosyjskiej Federacji. Przedstawiciele straży granicznej ościennego 
państwa, pod przewodnictwem dowódcy wojsk pogranicza grupy kalinin­
gradzkiej generała majora Wasilija Rachmaninowa, wymienią informację z 
głównym komisarzem policji pogranicza naszego kraju Stanislovasem 
I Stanćikasem, innymi funkcjonariuszami na temat obecnego stanu na pograni­
czu Litwy i Federacji Rosyjskiej, omówią możliwości dalszej współpracy.

I* Wczoraj w sali konferencyjnej Litewskiej Akademii Nauk odbyła sięf 
|konferencja "Energetyka atomowa. 10 lat po Czemobylu. Ignalińska Elektrow-1 
nia Atomowa". Wygłoszono odczyty na temat programu doskonalenia |
|bezpieczeństwa Ignalińskiej EA, problemów bezpieczeństwa jądrowego na 
I Litwie, wniosków dotyczących awarii w Czemobylu, grzebanie odpadów pro­
mieniotwórczych na Litwie.

Z  niemieckiego miasta Nordhausen w Turyngii do Mariampola przywie­
ziono wielką przesyłkę dobroczynną. Ładunek wartości ponad pół min marek, 
{składający się z preparatów medycznych i żywności, przydzielono szpitalom w 
IMariampoIu, Kalwarii i Kaziowej Rudzie.

H i  Wczoraj minister komunikacji Jonas BirfiSkis, dyrektor Kłajpedzkiego 
{Państwowego Portu Morskiego Valentinas Greiciunas i dyrektor generalny 
kłajpedzkiej spółki ładunków morskich "Klasco" SA Benediktas Petrauskas 
spotkali się z burmistrzem Duisburga Josefem Kringsem. Omówiono 
{możliwości współpracy portów Kłajpedy i Duisburga.

| Wczoraj, w drugim dniu oficjalnej wizyty na Litwie, prezydent Zgroma­
dzenia Parlamentarnego Europejskiej Organizacji Bezpieczeństwa i 
| Współpracy, przewodniczący senatu belgijskiego Frank Swaelen, spotkał się z 
członkami sejmowego komitetu ds. zagranicznych i bezpieczeństwa narodowe­
go, a także z członkami delegacji Sejmu Litwy w Zgromadzeniu Parlamentar­
nym EOBW, pod kierownictwem przewodniczącego sejmowego komitetu 
spraw zagranicznych Kazysa Bobelisa.

* We wtorek przewodniczący zarządu Litewskiego Banku Renoldijus 
Śarkinas spotkał się z przedstawicielami Międzynarodowego Funduszu Walu- 
towego, którzy interesowali się sytuacją banków Akcyjnego Innowacyjnego, 
"Litimpeks", "Vakarąn oraz państwowych banków komercyjnych. Zaznaczono,

spada fala nieufności do banków. W kwietniu ludzie nie tylko nie wycofywali 
wkładów w banku, lecz zwiększyli swe konta.

Trzech kapelanów wojska USA przybędzie, by zapoznać się z siłami 
zbrojnymi Litwy. Podczas około dwutygodniowej gościny duchownych USA na 
Litwie, odwiedzą oni bataliony zmotoryzowanej brygady piechoty "Geleźinis 
vilkas", jednostki wojsk lotniczych i morskich.

W środę dowódca wojska generał Jonas Andri5kevi£ius udał się do 
Brukseli na spotkanie komitetu wojskowego NATO i dowódców sił zbrojnych 
krajów uczestników programu "Partnerstwo dla pokoju". Spotkanie będzie 
przygotowaniem do zjednoczonych ćwiczeń "Shapex,96", które rozpoczną się 
jeszcze w tym tygodniu.

Na początku maja negocjatorzy Litwy i Łotwy zamierzają rozpocząć 
dyskusję nad konkretnymi zasadami, na podstawie których zostaną ustalone 
granice strefy ekonomicznej i szelfu kontynentalnego na Morzu Bałtyckim.

* Z  okazji Dnia Niepodległości Izraela prezydent Litwy Algirdas Brazau- 
skas wystosował depeszę kondolencyjną do prezydenta Izraela Ezera Weizma-

Dokumentalny film ArOnasa Matelisa "Z nieskończonych baśni Jerozo­
limy" został wytypowany na program konkursowy 42 Międzynarodowego Fe­
stiwalu Filmowego w Oberhausen. Na prestiżowe forum, które będzie trwało 
do 29 kwietnia, autor filmu udał się w środę. Nowy film ArOnasa Matelisa "Z 
nieskończonych baśni Jerozolimy" został zakończony w styczniu i do programu 
festiwalowego trafił w ostatniej chwili.

* W poniedziałek w nocy rabusie wdarli się do kaplicy dobroczynnej 
organizacji misjonarzy miłości do Boga w Nowej Wilejce i skradli dwa 
pozłacane obrzędowe puchary, dwa dywany, różaniec, klucze brązowe, dwa 
żelazka i dwa grzejniki wody. Poszkodowani ocenili straty na 11350 litów.

W zrabowanej kaplicy modlą się cztery siostry Matki Teresy, przybyłe do 
Nowej Wilęjki z Indii i Hiszpanii.

* Na posiedzeniu zarządu frakcji LDPP w środę omówiono projekt ustawy 
kłajpedzkiej wolnej strefie ekonomicznej: Podczas debaty, w której

uczestniczył minister komunikacji Jonas BirZiSkis, odpowiedzialni pracownicy 
innych zainteresowanych resortów, największą dyskusję wzbudziły granice wol-

strefy ekonomicznej. Rozważano, czy ta strefa maże ogarnąć też granice 
portów, czy projekt jest zgodny z wymaganiami Unii Europejskiej.

Kazimieras Uoka czeka 
na drewno A. Albertynasa

Poseł Kazimieras Uoka, żądający 
wcześniejszych wyborów do parla­
mentu i jego zwolennicy jeszcze liczą 
na zebranie trzech piątych podpisów 
posłów, akceptujących propozycje 
przeprowadzenia przedterminowych 
wyborów do sejmu 6 lipca. O rozpo­
czętej akcji zbierania podpisów Kazi­
mieras Uoka poinformował w środę 
na konferencji prasowej w Sejmie.

Jak wiadomo, w przededniu na 
posiedzeniu Sejmu propozycja 
członka frakcji narodowców K. Uoki 
zorganizowania przedterminowych 
wyborów większością głosów została 
odrzucona. Poseł, występując z 
żądaniami politycznymi, w 
{poniedziałek rozpoczął akcję 
głodową. Publicznie oświadczył on 
również, że na znak protestu zamie­
rza dokonać samospalenia.

Na środowej konferencji praso­
wej K. Uoka powiedział, że swoje 
działania uzgadnia z członkami komi­
tetu akcji "Przeciwko nędzy i jej 
sprawcom", do którego należy 

| również sam. Akcję głodową zamie-

rza przerwać, o ile uda mu się zebrać 
podpisy poselskie. Co prawda, poseł 
poinformował, że z uwagi na zalece­
nia lekarzy "zgadza się na spożywanie 
niedużej ilości wody". K. Uoka 
poinformował również, że przyjmuje 
wyzwanie członka frakcji rządzącej 
Albinasa Albertynasa, który na po­
siedzeniu Sejmu obiecałzaopatrzyćw 
drwa kolegę, który zamierza dokonać 
samospalenia.

Na konferencji prasowej K. Uo­
ka oświadczył, że 1 maja w południe 
na placu Niepodległości będzie 
czekał na stos A. Albertynasa i do­
kona samospalenia. Co prawda, 
poseł postawił warunek, że stos po­
winien być nie mniejszy niż metro­
wej wysokości, awakcji mają uczest­
niczyć, przewodniczący Sejmu, 
przywódca LD PP Ceslovas 
JurSenas oraz kierownictwo frakcji 
partii rządzącej.

Poseł K. Uoka od roku 1993, 
występując zżądaniami politycznymi, 
głoduje już nie po raz pierwszy. 

___________  (ELTA)

U ro c z y s to ś ć  
obfitu jąca w  

n ie sp o d zia n k i
(Dokończenie ze str. 1) 

Wymieniony rozkaz, który dotarł 
do Sejmu w dniu otwarcia powyższej 
wystawy, rzeczywiście był niemiłym 
zgrzytem, który zakłócił przyjemną 
atmosferę. Prezes frakcji ZPL Zbig­
niew Siemień owi cz powiedział "Ku­
rierowi", że świadczy on o łamaniu 
założeń Traktatu i Europejskiej Kon­
wencji o Ochronie Mniejszości, którą 
Litwa podpisała. Poseł Artur 
Płokszto zwrócił się do premiera 
Mindaugasa Stankevi£iusa z prośbą o 
komentarz tęgo nakazu. Okazało się, 
że był on zaskoczeniem również dla 
premiera.

Natomiast wiceprezes Akcji Wy­
borczej Polaków na Litwie Walde­
mar Tomaszewski podczas otwarcia 
wystawy oświadczył, że Traktat nie 
jest realizowany, dowodem czego jest 
fakt, że w dniu rocznicy jego podpisa­
nia Sejm przyjmuje ustawę o zmianie 
granic Wilna, czyli o przyłączeniu do 
stolicy 10,5 tys. ha ziemi należącej do • 
rejonów wileńskiego i trockiego.

Tak więc wystawa poświęcona 
drugiej rocznicy podpisania Traktatu 
obfitowała w niezbyt przyjemne nie­
spodzianki, lecz ponieważ wymagają 
one szerszych komentarzy, znajdą 
one jeszcze odzwierciedlenie w in­
nych publikacjach "K. W.". 
_____________ Lucyna POWDO

R o zp o rządzen ie  m inistra oświaty  '

W sprawie realizacji ustawy o języku 
państwowym w Instytucjach 

oświatowych mniejszości narodowych 
z  dn. 9 kwietnia 1996 r.

Konstatując, że przyjęta 31.01.1995 r. ustawa nr 1-772 Republiki Litewski i 
o języku państwowym jest odmiennie interpretowana przez mniejszości naród 
we oraz kierowników i pedagogów instytucji oświatowych, a niekiedy 
ignorowana, uwzględniając propozycje pedagogów instytucji oświatowym 
mniejszości narodowych i komisji państwowego języka litewskiego oraz admini 
stracji naczelnika powiatu wileńskiego instytucjom oświatowym mniejszości na 
rodowych.

Postanawiam:
1. Napisy publiczne
1.1. Szyld instytucji oświatowej ma być w języku państwowym
1.2. Napisy na drzwiach —  w języku państwowym
2. Księgowość
2.1. Porządek dzienny posiedzeń rady szkolnej, rady pedagogie^ 

protokoły, wykazy szkolne, uchwały oraz postanowienia administracji instytucji 
oświatowej pisze się w języku państwowym.

2.2. Regulaminy instytucji oświatowych, wykazy alfabetyczne uczniów, plany 
działalności, sprawozdania pisze się w języku państwowym.

2.3. Akta osobiste wychowanków (uczniów) pracowników instytucji 
oświatowych, księgę wydawania świadectw dojrzałości wypełnia się w języku 
państwowym.

2:4. Podania, pełnomocnictwa pracowników i wychowanków instytucji 
oświatowych, objaśnienia wychowanków pisze się w języku państwowym.

3. Dzienniki klasowe
3.1. Okładkę dziennika klasowego, stronę tytułową wypełnia się w języku 

państwowym.
3.2. Imiona i nazwiska uczniów pisze się w  języku państwowym.
33. Dane o wychowankach pisze się w języku państwowym.
Nazwę wykładanych przedmiotów i tematy pisze się w języku wykładowym.

Przedmioty językowe —  tradycyjnie (np. "Lietuvią kalba", "Język polski", "En. 
gUsh").

________________________________________________Hm>tlfV.DOMMKM

O łamaniu praw człowieka i mniejszości narodowych
(Dokończenie ze str. 1)

Taka opracowywana ustawa Sejmu Republiki Lite­
wskiej zmieni proporcje mieszkańców w Wilnie i rejonie 
wileńskim i w ten sposób w znacznym stopniu ograniczy ich 
prawa w żydu kulturalnym, socjalnym i gospodarczym oraz 
sprawach społecznych.

Podczas opracowania projektu nie uwzględniono pi­
semnie zgłoszonych opinii i życzeń samorządu rejonu 
wileńskiego oraz 3768 mieszkańców Wilna i podmiejskich 
starostw rejonu wileńskiego.

Autorzy projektu nie potrafią w sposób umotywowany 
udowodnić potrzeby przyłączenia zbyt wielkiej powierzchni 
— około 11 tys. ha do miasta Wilna. I wskazać, dlaczego nie 
wykorzystuje się istniejących wolnych terenów w obrębie 
miasta Wilna.

Zwolennicy projektu nie wyjaśnili, czyim kosztem zo­
stanie rozwiązany problem zwrotu zachowanych 
nieruchomości, chociaż oczywiste jest, że może on być 
rozwiązany kosztem tych mieszkańców, którzy nie odzyska­
li własności i prawnie należącej się im ziemi. Na

przyłączonym do Wilna terenie mogą wzrosnąć 
wzrosną ceny energii elektrycznej i inne.

Uważamy, te  Sejm i rząd Republiki Litewskiej, 
wpływowe siły polityczne nie są zainteresowane, by pozytyw­
nie i demokratycznie byty rozwiązywane problemy zwrotu 
ziemi na Litwie. Praktycznie nie uwzględniono ani frfcwj 
propozycji naszej i samorządu rejonu wileńskiego, które 
złożyliśmy wspomnianym wysokim instancjom. Poswtaji 
wrażenie, że część polityki kraju realizuje się przemocą.

Dlatego uważamy, że przedstawiciele partii poiitya- 
nych w Sejmie Republiki Litewskiej ocenią opracowywany 
projekt jako nie odpowiadający duchowi praw działających 
w cywilizowanych państwach i bez pomocy organów 
międzynarodowych powstrzymają zamierzone narupwiii 
praw człowieka i rozstrzygną kwestię z uwzględnieniem 
potrzeb samorządu rejonu wileńskiego i miejscowych 
mieszkańców.

W  imieniu frakcji
Zb ignie w  SIEMIENOWICZ

23.04.1996

Oświadczenie
Rejonowe wydziały oświaty i szkoły otrzymały Posta­

nowienie nr 387 ministra oświaty V. Domarkasa z 
09.04.1996, zobowiązujące do obowiązkowego prowadze­
nia w języku państwowym dokumentacji wewnętrznej, a 
nawet sporządzania wszelkich napisów na drzwiach klas i 
gabinetów.

To postanowienie jest sprzeczne nie tylko z praktyką 
międzynarodową, założeniami konwencji, ale też koliduje z 
Ustawą Republiki Litewskiej o Mniejszościach Narodowych 
oraz litewsko-polskiego Traktatu międzypaństwowego.

Takie postanowienie obok zamiaru wprowadzenia w 
szkołach mniejszości narodowych wykładania niektórych 
przedmiotów w języku litewskim zmierza do stopniowej

likwidacji szkół mniejszości narodowych, a także przymu­
sowej asymilacji mniejszości narodowych.

Jednocześnie w szeregu instytucji-oświatowych 
(zwłaszcza przedszkoli) zagrożono pracownikom, i t  zo­
staną zwolnieni z pracy o  ile nie zdadzą w czas egzaminu z 
języka państwowego. Tymczasem dla szeregu pracowników 
(personelu kuchni, sprzątaczek i in.) znajomość języka w 
pracy nie jest potrzebna. To kategoryczne żądanie stwarza 
przesłania do dyskryminacji ludności innojęzycznej, a na­
wet zwolnienia z pracy.

Podobnych kroków nie sposób traktować inaczej, niż 
brutalne naruszenie praw mniejszości narodowych.

Jan Mincewfcz, 
w imieniu frakcji Związku 

Polaków na Litwie w Sejmie RL
24.04.1996 r.

Zjazd Polsko-Litewskiej Izby Gospodarczej
22 kwietnia br. w Mariampolu 

odbyło się Walne Zgromadzenie 
Polsko-Litewskiej Izby Gospodar­
czej (P L IG ), na którym zostały 
podsumowane wyniki pracy za 
ubiegłe dwa lata. Na zjazd przybyło 
około 60 firm z Litwy i Polski oraz 
władze PLIG. Podczas sprawozda­
nia odnotowano, że polsko-lite­
wskie kontakty gospodarcze obec­
nie są bardzo ożywione. Niemała w 
tym zasługa jest Polsko-Litewskiej 
Izby Gospodarczej. Roczne obroty 
handlowe w 1995 r. przekroczyły 
250 min USD. Niemniej Polska zaj­
muje dopiero 6 miejsce w obrotach 
handlowych Litwy.

Polsko-Litewska Izba Gospodar­
cza prowadzi promocję polskich pro­
duktów na rynku litewskim i lite-

wskich produktów na rynku polskim. 
Następuje to poprzez organizowanie 
targów i misji handlowych. Za' ostat­
nie dwa lata PLIG zorganizował około 
20 targów na terenie Litwy, Polski, 
Łotwy, Białorusi, obwodu kalinin­
gradzkiego, które miały na celu 
ułatwienie nawiązania kontaktów go­
spodarczych firmom z tych krajów. 
PLIG za ostatnie dwa lata osiągnęło 
dobry dodatni wynik finansowy, co 
pozwoliło zwiększyć liczbę zatrudnio­
nych w tej Izbie Gospodarczej do 47 
osób.

W  Suwałkach przy siedzibie 
PLIG powstają obecnie struktury eu­
roregionu "Niemen". Powstanie tej 
jednostki zaakceptowały władze Litwy 
i Polski. Władze Białorusi nieoOcjal- 
nie potwierdziły również swój udział,

| zaś władze obwodu kaliningradzkie?0 
odpowiedzi udzielą po wynikach 
czerwcowych wyborów,prezydenckî
w Roaji. Powstanie euroregioouwtjw

zakątku pozwoli na wykorzystaj 
przez samorządy przygraniczne 9® 
krajów na uzyskanie funduszy cum- 
pejskich na rozwiązanie widu P& 
blemów, dotyczących zatrudniienft
współpracy przygranicznej,
nowych przejść granicznych.es>

Na Walnym 
zostały wybrane nowe władze 
Prezydentem został wybrany
Ostrowski, zaś wiceprezydenta* 
girdas J. Grabauskas. .
również zarząd, do którego . ̂  
11 firm z Polski i Litwy, a w*00 
—  ZSA "Kurier WUeóakT ^

Jaro^W OŁKONOW ^
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t  konferencji prasowej

Różnice majątkowe, 
i czy nędza?

_Njiten temat tylko się dyskutuje, nie zapadły jeszcze 
. decyzje i partia rządząca do takich decyzji nie
? DUści oświadczył podczas wczorajszej konferencji pra-

Sejmie na temat pogłosek o podwyżce taryf ener- 
rvanyCh prezes frakcji LDPP Gediminas Kirkilas.

Gediminas K irkilas zapewnił, że partia rządząca o in- 
emerytów walczy nie na wiecach, a za pomocą kon- 

t̂inych rozwiązań. Prezes frakcji LDPP złożył obietnicę, 
jg jw iadaenia emerytalne będą wypłacanew terminie... no, 
ook z minimalnym opóźnieniem. Kirkilas nie zgodził się z 
sierdzeniem organizatorów wiecu "Przeciwko nędzy...", że 
oa Litwie panuje  nędza .

__ Wiemy, że wielu obywatelom żyje się trudno, ale nie 
goety to, że panuje powszechna nędza. Różnice majątko­
we sł ale jest to zjawisko obiektywne— oświadczył starosta

fabjiLDPP- j
Pny okazji Gediminas Kirkilas zaapelował do partu 

prawicowych, by nie zrywały przedwyborczych spotkań 
Ojpp wydając na te spotkania grupki osób, które prze- 
szkadząją w rozmowach z elektoratem.

W icestarosta frakcji LDPP Justinas Karosas podczas
konferencji prasowej poruszył sprawę przedtermino­

wych wyborów określając ją jako niepoważną ideę, która

jest równoznaczna z ignorowaniem i burzeniem zasad wy­
borczych.

— Przygotowanie wyborów jest bardzo poważną pro­
cedurą i poważne partie zdają sobie z tego sprawę ;— 
oświadczył.

Drugim poruszonym przez posła Karosasa tematem 
było opuszczanie szeregów LDPP przez kolejnych jej 
członków.

—  Sądzę, że nasza partia ciągle jest na etapie formo­
wania się, więc takie wstrząsy są zjawiskiem normalnym — 
oświadczył Karosas. Niemniej wycofywanie się, a,raczej 
"uciekanie" z partii przed zbliżającymi się wyborami 
świadczy, zdaniem wicestarosty frakcji LDPP, o braku od­
wagi i odpowiedzialności za to co się dzieje w partii.

•— A  cóż d  ludzie uczynili, by w partii coś zmienić? — 
pytał retorycznie Karosas. —  Nie składali żadnych propo­
zycji, nie mieli własnych idei, nie walczyli o nie, a teraz 
krytykują sprawy, które im do niedawna nie przeszkadzały.

Zapytani o dalsze losy ministra Linasa Linkevićiusa 
kierownicy frakcji LDPP odpowiedzieli, że rada partii 
wystosowała do niego odezwę, w której nie wyznaczyła 
żadnych terminów ustąpienia ze stanowiska ministra. Tym 
niemniej kierownictwo LDPP nie ukrywa, iż nie wyobraża 
sobie dalszej pracy takiego ministra, który wycofuje się z 
partii jako jej członek, lecz nie ma nic przeciwko wykony­
waniu jej programu w roli ministra.

Lucyna DOWDO

Akcyjny Bank 
Innowacyjny ożywia 

swą działalność
W gmachu Akcyjnego Banku Innowacyjnego odbyła 

się konferencja prasowa, podczas której tymczasowy admi­
nistrator Romualdas Visokavićius podsumował 
ifaiałałnntf banku od momentu ogłoszenia zerowego wa­
riantu do dnia dzisiejszego oraz nakreślił konkretne per­
spektywy wznowienia normalnego rytmu pracy.

Jak poinformował R. VisokaviSus, w ubiegłym tygo­
dniu odbyło się zebranie akcjonariuszy oraz klientów, a 
także posiedzenie zarządu banku. W  wyniku narad podjęto 
uchwałę, że do 1 czerwca br., bank powinien sformułować 
swój kapitał założycielski, obecnie bank ma 60 tys. klientów 
ponad 600 min zamrożonych litów. Rozmowy z klientami 
nie należały do łatwych, jednak zgodzili się oni inwestować 
prawie 80 min litów swoich wkładów. Planuje się, że 30 min 
litów będzie stanowił kapitał państwowy, resztę natomiast 
bank uzyska drogą długoterminowych kredytów. Niestety, 
bankowcy nie widzą innej drogi odnowienia działalności 
hMtat- Z pełnym zrozumieniem do zaistniałej sytuacji

odniósł się również prezydent R L  A. Brazauskas. Przyrzekł 
on, że jeśli zajdzie potrzeba, w pilnym trybie uzupełni się 
lub nawet zmieni niektóre punkty uchwał bankowych.

Akcyjny Bank Innowacyjny —  to szczególnie ważna 
placówka, gdyż poprzez nią zagranica finansuje 10 dużych 
i bardzo ważnych dla Litwy projektów, takich jak np. "Vil- 
niaus vandenys” (oczyszczalnie), które finansuje Dania. 
Ogółem zamrożone jest 10 min USD 35 firm zagranicz­
nych. Zrozumiałe, że takiego kapitału nie wolno pogrzebać, 
trzeba go ratować za wszelką cenę, choć, jak nadmienił 
administrator, dziennikarze gazety "Diena" próbują tej 
akcji nadać tło polityczne. R. Visokavićius poinformował, 
że do żadnej partii nie należy i w jego banku ani Landsber- 
gis, ani Vagnorius nie mają swoich wkładów.

Mówiąc o aktualnej sytuacji, Visokavićius powiedział, 
że bank jak najbardziej ma szansę odnowienia działalności, 
bowiem pewne ożywienie wyczuwa się już dziś. Od 22 marca 
br. do banku ponownie wróciło i wniosło swoje wkłady 671 
klientów, podpisano z klientami około tysiąca umów, które 
nabiorą mocy, jak tylko kapitał założycielski banku osiągnie 
sumę 170 min litów. Wznowiono już także konta korespon­
dencyjne z Ukrainą, Kazachstanem, Rosją. Są to niby drob­
ne, ale bardzo ważne dla nas posunięcia.

Julltta TRYK

Twiat do dvtkusji

Czy aby znów  nie 
nawarzymy piwa?

Piwo znane było jeszcze w czasach prehistorycznych, 
wykopaliska świadczą o jego szerokiem rozpowszechnie- 
mu w ̂ bilonie, Egipcie, starożytnym Rzymie. Znane są 
*wtości lecznicze piwa: pobudza trawienie, apetyt, działa 
nałcunic. ma wartość odżywczą.
— dz^ od wszelkiego rodzaju piwa

! s a d z a n e g o  2 zagranicy: Birżajslde, 
, J  .e* Żywiec, Budweiser, Holsten, Becks, Pilsner, Kai- 
ty?' .eine*CCł>i Elcu... 25 firm-dealerów sprowadza piwo z 
BtroW ^an” ‘ Czech. Nie stanowi to jednak
choć*^ —* rodzimci produkcji, gdyż litewskie piwo, 

ta*kze> poza tym importowane stanowi

^Pafatwo ma z importu niemałe zyski. Firmy płacą grze- 
Iarabia2i ^  ćła itp. Na pół litrze piwa państwo 

p ’ SIawa alkoholowawprowadza do dystrybucji 
-T5, ’ a tw°  postanowiło zmonopolizować handel pi-

j Utwv ^  term*n licencji na dostawy piwa 
I sP«ir6d 25 czcrwca odbędzie się nowy konkurs.

się trzech wybranych. 
Ujiolaii w 7 • 2* tego powodu importerzy piwa

.—_fWtązku Dziennikarzy konferencję prasową,

na której wyłuszczyli swe sprzeciwy i pretensje.
Ich zdaniem, ustawa jest w zalążku absurdalna. Jeżeli 

państwo chce walczyć z alkoholizmem, to należy to robić 
inaczej —  dając ludziom pracę, możliwość zarobku. 
Zresztą nie tak dużo piwa u nas się pije. Przed wojną na 
człowieka przypadało 80 litrów, obecnie 351. W  Czechach 
wskaźnik ten sięga 1661 rocznie.

Importerzy piwa dają do budżetu sporo pieniędzy. 
Jeżeli liczba dealerów zmniejszy się —  zmniejszą się auto­
matycznie wpływy. Zmniejszy się ilość miejsc pracy, pogor­
szy się rodzima produkcja piwa, bo nie będzie budujących 
przykładów, nie będzie konkurencji, ludzie będą pili to, co 
się im da, gorszej jakości';

Owszem, zmniejszając ilość dealerów— łatwiej będzie 
ich kontrolować, ale z drugiej strony ograniczając liczbę 
importerów piwa państwo nie ogranicza ilości wwożonego 
piwa. Odzie tu logika? Odzie rynek?

Istnieje jeszcze jedna strona medalu —  inwestycje. 
Firmy, które transportują do Litwy piwo, inwestują w inte-| 
res. Firmy te mają poza tym daleko idące piany —  chcą z 
pomocą Litwy zdobyć bezgraniczny rynek rosyjski. Nikt z 
Europy nie będzie woził piwa do Rosji, a z Litwy— owszem. 
Nic dziwnego, że nawet Stowarzyszenie Litewskich Piwo­
warów poparto pretensje importerów.

Dealerzy piwa wysunęli bardzo ważkie argumenty. 
Mężowie stanu będą musieli się nad nimi dobrze się 
zastanowić...

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA

Wmftcyfńa l
1 ^  Sztabu Informacji MSW RL, 23 kwietnia br. w krąju

thnlignf ^ w tym: 1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 1 gwałt, 
*ksces6w, 5 rabunków, 145 kradzieży. Skradziono 11 po-

5osób°7̂ |*0 ^  awartl ruchu drogowego I 16 pożarów. Znaleziono
r̂ 1nano 30 podejrzanych o popełnienie przestępstw.
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t onu."r H  p n y u n
uj* ‘'■ety ° 'vni=i 2 dziewczy-

Ito.. °*ki . *ene 2 zło te  
\\ w u6We.lcr 1 skórzaną
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lcl»iado6tr_°  Komisariatu Po-

licji m. Wilna zwrócił się generalny 
dyrektor ZSA "Riteris" Rolandas 
Benevićius i powiadomił, że w dniach 
między 10 a 23 kwietnia z placu bu­
dującego się obiektu przy ul. 
Ukmerges —  Laisves pr. skradziono 
różne metalowe konstrukcje, które 
oceniono na sumę 104 000 litów. Po­
licjanci zatrzymali na ul. Metalo po­
dejrzanego Donatasa Lapenisa, 
próbującego sprzedać skradzione 
materiały. Drugi podejrzany uciekł sa­
mochodem. _________________ ___

Pożar
23 kwietnia około godz. 2 w drew­

nianym domu ĆesIovasa Mickevićiusa 
w Miodnikach (rej. wileński) wybuchł 
pożar. W rezultacie spaliło się wnętrze 
domu i przedmioty w nim znajdujące 
się. Podczas pożaru zginęli gospodarz 
i jego sąsiad Vladislavas Bojarovi£ius. 
Przyczynę pożaru i straty ustala się. 

Po torbę nikt nie przyszedł...
23 kwietnia o godz. 11 na stacji 

autobusowej w Poniewieżu, do kie­
rowcy autokaru rejsowego 
"Poniewież-W ilno" podszedł 
mężczyzna i poprosił zawieźć torbę dp 
Wilna. W Wilnie nikt się nie zgłosił po 
bagaż. Po powrocie do Poniewieża 
torba trafiła na policję, gdzie się 
okazało, że zawiera ona 6,1 kg rtęci.

Przygotowała Irena LITWIN

. .. " W czoraj w

U M E M S I
Kłopoty Z granicami —w kolumience redakcyjnej czytamy"

"Wczoraj po ratyfikowaniu przez Sejm umowy o granicy z Białorusią, 
nareszcie ostatecznie ustalono granice z dwoma z czterech krajów ościennych. 
Granicę lądową z Łotwą także ustalono, niemniej granicę i strefę ekonomiczną 
na morzu ustala się bez skutków już drugi rok. Z  Rosją jest jeszcze gorzej — 
nie ma granicy ani lądowej, ani morskiej. Można tylko zgadywać, kiedy się 
takowe ustali. A  więc pertraktacje w sprawie wytyczenia granic państwa stają 
się oczywistym kłopotem polityki zagranicznej Litwy w dążeniu do celów 
strategicznych państwa.

Niewiele brakowało, a granica z Białorusią też zostałaby nie zatwierdzona 
W ubiegłym tygodniu, już po rozpoczęciu ratyfikowania przez Sejm, frakcja
narodowców oświadczyła, żezauważyła w granicy państwowej "dziury długości
1,6 km. W miejscu, gdzie koło rzeki Mary przecinają się granice Litwy, Polski 
i Białorusi, na mapie była tylko niewyraźna linia punktowa. Urzędnicy 
państwowi, w tym także najwyżsi, doznali szoku— żaden z nich nic nie wiedział
0 "dziurze". Przewodniczący Sejmu nawet nie wierzył, że coś takiego może mieć 
migsce i początkowo opierał się żądaniom przeniesienia do Sejmu map. 
Wyjaśniło ̂  fe  granica rzeczywiście jest "dziurawa", zaczęły się tradycyjne w 
takich wypadkach bieganie, wyjaśnianie, telefony i wezwania do szefów.

Ostatecznie domówiono się i ze swoimi, i z Białorusinami odłożyć na mira 
dni zatwierdzanie granic przez parlamenty, "dziurę" szybko załatać i wszystko 
bez skandalu zagładzić. Taki sposób załagodzenia skandalu całkowicie 
zadowolił główne siły polityczne Litwy, z wyjątkiem tych, które, zdaje się, tak 
dobrze spełniły korzystną dla państwa robotę— znalazły błąd delegacji nego­
cjacyjnych. "Dziura" w granicy z miejsca stała się kartą rozgrywek politycznych 
drobnych partii. (...)

(•••) Pod tym względem są bardzo ważne granice z Rosją i Białorusią — 
państwami, tworzącymi jednolitą jednostkę polityczną i kategorycznie opowia­
dającymi się przeciwko członkostwa w UE i NATO. Do szybszego ustalenia 
granicy z Białorusinami, zanim działań ich dyplomacji nie zaczęła regulować 
Moskwa i walczący w niej o władzę komunista G. Ziuganow, zachęcali Wilno 
wszyscy ambasadorowie państw UE. Większość naszych polityków to dobrze 
zrozumiała bez żadnej zachęty. Ich pierwsza reakcja, gdy dowiedzieli się o 
"dziurze", była jednoznaczna: "Robota Moskwy”. Natomiast narodowców 
określano jako ślepe narzędzie, które w ostatniej chwili musiało zniszczyć 
procedurę ratyfikacji granicy. Mówili tak nawet ci, którzy tradycyjnie nie 
doszukują się "ręki KGB".

Niewątpliwie, znalezienie się w granicy z Białorusią "dziury" — to bardzo 
zagadkowa historia. Będzie jeszcze badana, cbodaż już teraz jasne, że nie 
uniknie się "Ścinania głów", może nawet na szczeblu sekretarzy ministerstw.

Mniej więcej wiadomo, gdzie należy szukać "autorów" i "dziury" w granicy. 
Jednak kto i gdzie znajdzie (jeżeli w ogóle będą szukać) tych, z winy których do 
tej poty nie ma granicy morskiej z Łotwą, to też jest skandalem. Nie uda się 
winą obarczyć Moskwy. Winić można tylko siebie, za brak roztropności oraz 
sąsiadów — za chciwość. I obustronną niechęć oraz braku umiejętności w 
znalezieniu porozumienia. Zapewne, gdyby nie nacisk państw północnych i 
Europy Zachodniej na szybsze zawarcie porozumienia, gdyby nie chęć ogrzania 
rąk koło bałtyckiej nafty, do tej pory tupano by w miejscu. Periodycznie 
wymieniając noty i wzajemne oskarżenia, niemniej raz do roku, w czasie 
uroczystych spotkań mówiąc o jedności krajów bałtyckich.

Kto jest winien, że dopiero teraz udało się podpisać umowę o granicy z 
Polską? Także Rosjanie? A  może szlacheckie ambicje i marzenia poszczegól­
nych partii o Litwie "od morza do morza"? Nawet obecnie na Litwie nie brakuje 
polityków cieszącyh się wysokim rankingiem, poważnie myślących o 
przyłączeniu do Litwy obwodu kaliningradzkiego lub o odzyskaniu Sejn. Nic 
dla nich nie znaczy to, że w Unii Europejskiej, do której zmierzamy, wewnętrzne 
granice państw będą tylko granicą administracyjną. Że Polska na tej drodze 
jest naszym naturalnym sojusznikiem.

Między innymi, hasło "nie sprzedamy obcokrajowcom ziemi litewskiej" — 
teżz tej samej opery, co i marzenia o "rozszerzeniu" granic państwa. Cele partii
1 polityków, którzy stale wałkują temat granic i ziemi, można zrozumieć — 
zbliżają się wybory i "maluchy” powinny jakoś się wyróżnić, by zdobyć szansę 
trafienia do Sejmu. Poza tym, mówić o granicach i "obronie interesów 
państwowych" potrafi każdy, natomiast zaproponować poważny program go­
spodarczy—  tylko nieliczni" (...)

U E T U V O S jrytas
"W południe zrabowano mieszkanie mera miasta

na "Żinnunai" — Alnb GumKIm:
"We wtorek w biały dzień zrabowano mieszkanie mera Wilna Alisa Vid0- 

nasa na Żirmdnai. Złodzieje wynieśli tylko telewizor "Supra".
Po powrocie do domu o godzinie 13 żona mera Graźina Vidflniene 

(wykłada w koledżu technicznym) zobaczyła, że drzwi mieszkania są otwarte. 
Później kryminolodzy ustalili, że wyłamano zamek.

Mer z żoną mieszkają w trzypokojowym mieszkaniu, na piątym piętrze w 
dwunastopiętrowym domu. W domu jest dużo obrazów, książek, waz, niemniej 
te rzeczy złodziei nie zainteresowały. G. Vid0niene ma biżuterię, lecz w wywia­
dzie dla "Sostine" niedawno powiedziała, że to tanie rzeczy — nieprawdziwe 
klejnoty.

We wspomnianym wywiadzie żona mera mówiła, że współpracowników 
męża prawie nie zna. Wczoraj jednak pod mieszkaniem VidQnasa było niemało 
pracowników m eros twa.

Mer wczoraj od samego rana był zajęty, przyjmował delegację z m. Duis­
burga. Koło południa A  Vid0nasa powiadomiono o kradzieży. Pracownicy 
merostwa mówili, że mer przyjął tę wiadomość ze spokojem.

Szef pierwszego komisariatu policji K. TTacevskis powiedział we wtorek, 
że poszkodowany (tj. mer) nie chce, by o kradzieży pisano w prasie. Komisarz 
powiedział, że wejściowe drzwi mieszkania mera są pojedyncze, otwierają się 
do wewnątrz, co bardzo lubią złodzieje.

w Wilnie ofiarami złodziei było niemało znanych ludzi: w ubiegłym roku 
okradziono mieszkanie przewodniczącego Sądu Konstytucyjnego J. Żilysa, 
uprowadzono samochód volkswagen passat należący do córki prezydenta A. 
Brazauskasa L. Mcrtinicne. Niedawno złodzieje włamali się do mieszkania syna 
marszałka Sejmu Ć. Jurićnaia".__________________________  |
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eolska.
Cimoszewicz: ujawnić wszystko, 

Milczanowski: to zdrada stanu
®  Premier Włodzimierz Cimoszewicz opowiada s i ę ^  iijawi>icmem^«^|

, ^  . r, Irfi.r cnrawv Józefa Oleksego, nawet gdyby wiązało się to a
IdS cTo8̂  osłabieniem służb specjalnych. Prezydent Aleksander 
przej . t nomvsł, ale przy zachowaniu tajemnicy. T o  byłaby

K d a S T n u " -  mówi b. szef NSW Andrzej Milczanowski. Szef rajdu chce 
I także zawiesić oficerów UOP, k tó t^  prowadzili sprawę Oleksego. |

Cimoszewicz powiedział, że w związku z tym, że prokuratura rue znalazła 
no twierdzenia zarzutów stawianych Oleksemu, kierownictwo M SW powmno 

L^ czać  rutynowe postępowanie wyjaśniające, nie czekając na zakończenie 
prac sejmowej komisji badającej działania służb specjalnych w sprawie Olekse 

f eo^ Zdaniem premiera, prace sejmowej komisji me mają nic wspólnego i 
S Z  tej sprawy przez resort. Premier ujawnił że w  UOP 
ta l rutynowe postępowanie wyjainiąjące, dlaczego “pewne ustalania UOP" me 
znalazły potwierdzenia w prokuraturze. Szef rządu opowiedział s£  za zawiesze­
niem gen. Wiktora Fonfary, gen. Bogdana Libeiyi gen. Manana Zacharski^o,

I którzy prowadzili tę sprawę, lecz jest przeciwny tch zwolnieniu przed

r *  że umorzenie fledztwa przjjąt jako flnał najcięższego
okresu w swoim życiu. "DzK sprawiedliwości stało się zadość" -  dodał. 
Oświadczył, że domaga się opublikowania "białej księgi" dotyczącej jego spra- 
wv "Odchodzę, bo jestem niewinny — tak powiedziałem składając dymisję z 
urzędu premiera, dziś i zawsze powiem to samo" — podkreślił. "Wyjaśnienia 
wszystkich okoliczności, w jakich doszło do bezpodstawnego oskarżenia szefa 
polskiego rządu" oraz udostępnienia wszystkich materiałów sprawy zażądał tez 
Klub Parlamentarny SLD. Minister sprawiedliwości Leszek Kubicki w ciągu 
_3 dni podejmie decyzje o ewentualnym ujawnieniu akt dotyczących tęjspra-

^ Obiecywałem, że sprawa będzie rozstrzygana zgodnie z zasadami demo­
kratycznego państwa prawa, a więc na drodze prawnej, na drodze parlamentar- 

’ — powiedział Kwaśniewski.
Wiceprzewodnicząca SdRP Izabela Sierakowska zapowiedziała powołanie 

w tej partii zespołu, który zająłby się opracowaniem ewentualnego wniosku do 
Sejmu o postawienie przed Trybunałem Stanu osób "odpowiedzialnych za 
sprawę Oleksego".

SLD nie oskarży Milczanowskiego
Chęć postawienia ministra Milczanowskiego i być może Wałęsy przed 

Trybunałem Stanu, musiała być przez SLD okazana, aby zadowolić doły par­
tyjne, ale tak naprawdę to Sojuszowi nie kalkuluje się oskarżanie obu polityków 
— uważa w "Gazecie Wyborczej" Ewa Milewicz. Według jej oceny, owa sprawa 
przed Trybunałem wydaje się mało prawdopodobna.

M.in. dlatego, że aby to osiągnąć, trzeba mieć większość; 2/3 dla prezyden- 
a bezwzględną większość dla ministra. Tego — zdaniem Milewicz —  SLD 
ma. Złożenie wniosku o Trybunał Stanu dla Milczanowskiego (lub Wałęsy) 

oznacza, że w sejmowej komisji odpowiedzialności konstytucyjnej toczyć się 
będzie postępowanie karne i czas do wyborów zdominowany byłby w mediach 
przez szpiegowski serial. T o  jednak, co dla SLD jest niekorzystne, może okazać 

korzystne dla ministra Milczanowskiego i prezydenta Wałęsy, ale SLD nie 
chyba powodu, żeby dbać o ich interes” — pisze w "GW" Ewa Milewicz.

Odwołano obstawę Wałęsy
Były prezydent RP Lech Wałęsa stracił policyjną ochronę. Od 

poniedziałku budka stojąca naprzeciwko jego posesji jest pusta, a ogródka nie 
patroluje umundurowany funkcjonariusz — ujawnia "Sztandar Młodych". W 
Komendzie Głównej Policji powiedziano, że taka była decyzja Biura Ochrony 
Rządu. W MSW, któremu podlega BOR, odesłano dziennikarza gazety 
’ JCGP.

Tak się stało dosłownie z godziny na godzinę. Funkcjonariusze byli bardzo 
zaskoczeni decyzjami przełożonych o kończącej się policyjnej misji ochrony 
bezpieczeństwa Wałęsy. "Decyzją musiała zapaść na wysokim szczeblu w War­
szawie" — twierdzi anonimowy pracownik MSW. Zdaniem Andrzeja Przemy­
skiego, rzecznika prasowego KGP, prawdopodobnie BOR oceniło, że prewen­
cyjna ochrona policyjna nie jest potrzebna Lechowi Wałęsie. Gdyby jednak, z 
jakichś ważnych przyczyn, sytuacja się zmieniła, to Lech Wałęsa bez problemu 
uzyska prewencyjną pomoc policyjną — stwierdził rzecznik.

Klasztor M —

S™ 1' któ'y  ̂ ra ły  0.0. paulinom władze

osta tnim  w toSddelem  znów  było m i i ™  k° m un“ tyc“ e  P »< «w o,

władz m i^ i c h ™ ^ ^ '  S 1L P̂ n ^ ^ , G<S,y' Wyra2ił uznan*e  dla 
Podkreślił jednocześnie. » n ia o i  ^wóciły klasztorowi jego własność, 
kraju. P nadal b<‘dzic służył pielgrzymom z  całego

Izra e l-U b a n

Kolejne ataki po obu stronach granicy
Izraelskie lotnictwo dokonało w środę i 

Hezbollahu w południowym I JKanly,
o kolejnych nalotów na porcje

Na północny Izrael spadły rakiety 
wystrzelone z katiusz przez Hezbollah 
w południowym Libanie. Środa była 14 
dniem operacji "Grona Gniewu", czyli 
ataków armii izraelskiej na Liban.

Izraelskie samoloty i helikoptery 
zaatakowały miejscowości w rejonie 
portu Tyr w południowym Libanie, 
gdzie znajdują się pozycje Hezbollahu 
— poinformował rzecznik armii.

W wyniku dokonanego przez Hez­
bollah ostrzału z katiusz północnego 
Izraela nikt nie został ranny — podało 
radio izraelskie. Rakiety spadły w za­
chód niej Galilei. Większość-

Ukraina 

Pożary wokół Czarnobyla
Byli mfcsdMie, wiosek położonych w tar. strefie zakazanej wokół Czarno-
»P»«od«w|UI poiary, które zniszczyły plęf osiedli Raz do roku, zaraz po 

prawosławny) Wielkanocy, byli mfeszlnUicy tych wiosek n »g ,w k ™ ez » i dosheh 
zakazan«j. Odwiedzą ,  wtedy cmentarze, na których pochowani są Ich bliscy.

i  pra* ostawnł  >ra<ly<j% miejscowych władz, pożar powstał
CL ‘ r0? r ,po4ywaH  " »  wszelkiego prawdopodo-

b i'1*<wa od n iedopałków 
umarłych We!th ' 2°  pamięta^  °  lekkomyślnie rzuconych w trawę,
marłych. Według przedstawiciela Na Ukrainie panuje susza I często

mieszkańców regionu, którzy zdecydo­
wali się pozostać w domach, spędziła 
noc w schronach. Od czasu rozpoczęcia 
ostrzału przed dwoma tygodniami ran­
nych zostało 54 Izraelczyków.

Amerykański sekretarz stanu 
Warren Christopher powrócił w środę 
rano do Damaszku. Kilkanaście godzin 
wcześniej wyjechał stamtąd po bezsku­
tecznym 2,5-godzinnym oczekiwaniu 
na audiencję u prezydenta Syrii Hafeza 
Asada. Christopher Uczy na to, że tym 
razem syryjski prezydent znajdzie dla 
niego czas, by omówić kolejną 
modyfikację projektu razejmu między

Izraelem a libańskimi hezbollahanu- 
Po tej rozmowie Christopher powróa 
na dalsze rozmowy do Izraela.

Koła arabskie podkreślają, i* 
wtorkowa odmowa rozmów z Chn- 
stopherem była demonstracją *trooJ 
syryjskiej, niezadowolonej, *e 
amerykański plan rozejm* 
uzwzględnia głównie interesy Jtn*? 
izraelskiej. Oficjalnie strona 
twierdzi, że Asad nie mógłslęspotff 
z Christopherem z uwagi ńa spotkam* 
z premierem Pakistanu panią Bena® 
Bhutto. Pierwotnie miała ona 
do Damaszku w sobotę, ale 
nieznanych przyczyn do wizyty 
właśnie we wtorek.

dochodzi do pożarów tr*wl t 
Największe straty 

wioskach Zalesie i Tous?.~lfooe. 
te zostały niemal całkowi^ sP_j,| 

Chmura dymu P ^ i ^  
pożaru niesie ze soną . 
cząsteczki. Przypuszcza
prawdzie pata SWdtonenoW^ jj
kazaną. Lokalne włatw
uspokoi ludność, źe"nie
niepokoju" i że 
chmury dymu jest mewie®'’

Rosła

Sztab Generalny potwierdził" 
informację o śmierci Dudajewa

Wysoki rangą przedstawiciel Sztabu Generalnego sił 
zbrojnych FR potwierdził wiadomość o śmierci Diochara

denta Zelimchana 
Jandarbijewa, który 
przejął wszystkie 
obowiązki Dudajewa 
do czasu nowych wy­
borów prezydenc­
kich.

44-letni Zelim- 
chan Jandarbijew 
urodził się w Kazach­
stanie. Od 1969 r. 
pracował jako prosty 
robotnik na budo-

Diidąjewa.
Agencja Interfax podała, że rosyj­

ski Sztab Generalny uzyskał potwier­
dzenie tej informacji od służb specjal­
nych i sieci agenturalnej.

Premier Wiktor Czernomyrdin 
nie dysponuje na razie oficjalnymi da­
nymi, które potwierdzałyby śmierć 
Dżochara Dudajewa ■— 
poinformował w środę rzecznik praso­
wy szefa rządu rosyjskiego Wiktor 
Konnow. Czernomyrdin oświadczył, 
że plany Moskwy dotyczące uregulo­
wania kryzysu czeczeńskiego w przy­
padku śmierci Dudajewa nie ulegną 
zmianie. "W ielokrotnie
podkreślałem, że gotów jestem 
prowadzić rozmowy pokojowe z 
każdym przedstawicielem walczącej 
strony" — oświadczył rosyjski pre-

W związku z informacjami o wy­
znaczonym na środę pogrzebie 
Dżochara Dudajewa do miejscowości 
Szalażi, gdzie miałaby się odbyć cere­
monia, z całej Czeczenii ściągają zwo­
lennicy niepodległości republiki, 
którzy osobiście chcą się przekonać, 
czy wiadomość o śmierci 
czeczeńskiego lidera jest prawdziwa. 
(Zgodnie z muzułmańskim obyczajem 
Dudajew powinien był być pochowany 
w dniu śmierci, czyli w miniony 
poniedziałek).

Śmierć Dudajewa potwierdził w 
środę jego osobisty przedstawiciel w 
Rosji Wagap Tutakow. Powiedział 
agencji Interfax, że Dudajew zginął w 
rejonie Gechi-Czu w nocy z 21 na 22 
kwietnia. Przedstawiciel Dudajewa 
oświadczył także, że zwolennicy zabi­
tego generała poprzysięgli zemstę za 
śmierć swojego prezydenta.

Jak podaje ITA R-TAS S, 
czeczeńscy dowódcy połowi po otrzy­
maniu wiadomości o śmierci Dudaje­
wa złożyli przysi<^ę na wierność kon­
stytucji i legalnym organom władzy 
czeczeńskiej Republiki Iczkeria. Par­
tie i ugrupowania społeczno-politycz­
ne, wchodzące w skład utworzonej 
przez zwolenników Dudajewa Rady 
Koordynacyjnej, zgodnie z zasadą 
kontynuacji władzy w republice, 
uznały pełnomocnictwa wiceprezy-

wach. W  1981 r. 
ukończył CZeczeno- 
Inguski Uniwersytet.
Państwowy. Jest po­
etą. Pracował jako 
redaktor czasopis­
ma, był szefem 
republikańskiego 
w y d a w n i c t w a .
Działalnością poli­
tyczną zajął się po 
1989 r. W 1990 r. 
założył Wajnachską 
Partię Demokratyczną, która głosi 
hasła niepodległościowe. Był wice­
przewodniczącym Komitetu Wyko­
nawczego Kongresu Narodu 
Czeczeńskiego, dzięki któremu w 
1991 roku władzę w Czeczenii objął 
Dżochar Dudajew. Jandarbijew został 
deputowanym do parlamentu Czecze­
nii, a w kwietniu 1993 r.— wiceprezy­
dentem. Jego poglądy na kwestię 
niepodległości Czeczenii nie różnią 
się od poglądów Dudajewa.

Niektórzy obserwatorzy wyrażają 
przypuszczenie, że Jandarbijewowi 
trudno będzie podporządkować sobie 
czeczeńskich dowódców polowych, 
gdyż "nie ma on takich wpływów, au­
torytetu i znacznie odbiega poziomem 
wykształcenia od Dudajewa" —  taką 
opinię wyraził Amin Asmajew, prze­
wodniczący prorosyjskiej Rady 
Najwyższej Czeczenii.

Czeczeńska Agencja Informacyj­
na, cytowana przez agencję ITAR- 
TASS, podała, że na poniedziałkowym 
posiedzeniu Rady Obrony dowódcy 
połowi, m.in. Sza m il Basajew, wyrażali 
wątpliwości co do kandydatury Jan-

darbijewa, ale ostatecznie zgodzili aie 
postępować zgodnie z komtytud, , 
powierzyć wiceprezydentowi 
pełnienie obowiązków głowy patSst̂

Konfliktów wewnętrznych w oto. 
czeniu Dudajewa, jrfli informacja o 
jego śmierci okaże się prawdziwa, ni 
wykluczył dowódca wojsk rosyjskim 
resortu obrony w Czeczenii, generał 
W ładim ir Szamanów. Rosyjikj 
generał stwierdził, że włrtj 
dowódców polowych były spore
różnice, a teraz dodatkowo ikłódćidi 
może podział pieniędzy, które zostały
po Dudajewie na koniach zarlww^ 
banków.

Według oświadczenia rządu kz- 
kerii, lider separatystów zmarł wwyni- 
ku ciężkich ran, odniesionych w wyni­
ku "ataku rakietowo-bombowego na 
sztab Dudajewa wieczorem 21 kwiet­
nia, w momencie, kiedy omawiał z 
pośrednikiem warunki rozmów, za­
proponowanych przez Moskwę”.

NA ZDJĘCIU: DiocharDndąjcw 
(za stołem).

Fot EPA — ELTA



Długo będziemy nucili 
tam zasłyszane melodie

M3ą i bardzo wymowną częścią 
wiosennego festiwalu, gdy w Wilnie 
spotykają się niemal wszystkie 
działające na Litwie polskie zespoły 
folklorystyczne i ludowe, jest koncert, 
którego wykonawcami są dzieci i 
ifolzkż, uczące się w różnego rodzaju 
szkołach muzycznych republiki.

Ttaeri już raz z rzędu, jak każe tra- 
typ, kilkadziesiąt młodych Polaków 
fnytyto do sali Akademii Nauk Litwy 
P°y aL Giedymina 3. P. Apolonia Ska- 
tonka—prezes— dyrektor Centrum 

Polskiej na Litwie —  główny 
^pniator festiwalu — okazjonalny 
kWatk opatrzyła jakże pięknymi i 
Opowiadającymi temu wydarzeniu 

Jarosława Iwaszkiewicza: 
Spiętrzoną umiejętnością z pro- 

®u Powsktzeszoną 
Zbierają niby perty na nitki, smy- 

okami

Anytó.Qypbtnebnie7 Na pew- 
*>VóŁnno

jeszcze melodię wczoraj

• fW  potrzebnie? Z  całą 
KnąM, _  u t  Potrzebna to i

“apreza, podoas której w jed- 
iromadii się aż tyle la-

s2ko|y muzycznej w 
i g  k*ch (W ilno) Iwona |

^UfUrowata fcsti- 

15 konferansjerki. I jak

Narkiewlczówny —  Kasia i Karolina, 
wszystkie ze szkoły muzycznej w Tro­
kach, wilnianld —  Karolina i Marzen- 
na Romanowskie, Anna i Renata Mi- 
siewiczówny, dwie prześliczne 
KrapikównyzKowna— Beata i  Iwona. 
I przypomniały mi się nazwiska pani 
Urniai, państwa Czepowiczów. 
Przecież Beata i Iwona to jakby ciąg 
dalszy tego, co d  ludzie przed laty, za­
raz po wojnie zapoczątkowali w Kow­
nie, a właściwie wtych ciężkich czasach 
odradzali.

Każdy zresztą uczestnik tego 
święta zasługuje na słowa pochwały. 
Każdy z pedagogów —  na słowa uzna­
nia za swój piękny cenny trud. Najlicz­
niej reprezentowane byty szkoły muzy­
czne Solecznik, Trok, Landwarowa, a 
wśród wileńskich —  prym wiodła 
szkoła w Karolinkach, im. B. Dvario- 
nasa i im. Jonuśasa, konserwatorium 
im. Tallat-KelpSy.

Słusznie zaznaczyła na zakoń­
czenie p. Apolonia Skakowska: T e  3-4 
minuty na scenie wymagały 3-4 lat pra-
<y.

Dr Elżbieta Budakowslca ze Sto­
warzyszeń ia "Wspólnota Polska" 
powiedziała": Jestem po prostu 
oszołomiona ogromem przywiązania 
Polaków na Litwie do muzyki, folklo­
ru, do śpiewactwa, do tradycji. Dziś 
byłam świadkiem wysokiego poziomu, 
reprezentowanego przez młodych lu­
dzi, bardzo ambitnego repertuaru.

Mamy w Polsce wiele różnych imprez, 
na które zapraszamy zespoły z różnych 
stron świata. Nie mamy jednak ani ko­
lonii, ani nic innego dla młodych uta­
lentowanych. Po dzisiejszym koncer­
cie rozważaliśmy tu na sali możliwość 
powołania do żyda imprezy, na którą 
moglibyśmy zapraszać młodzież uta­
lentowaną, taką, jaką dziś tu 
podziwialiśmy.

Czesława Bylińska —  reżyser fe­
stiwalowego koncertu dzieci i 
młodzieży muzycznie utalentowanych, 
zaznaczyła m. in. "Dzisiejszy dzień to 
dowód tego, że mamy wspaniałe dzie­
ci, wspaniałe polskie rodziny. Pragnę 
najserdeczniej podziękować pedago­
gom, którzy są w większości Litwina­
mi, za wprowadzenie do repertuaru 
utworów polskich kompozytorów."

Burmistrz miasta Mrągowa p. 
Otolia Siemieniec, która, jak sama 
powiedziała, trafiła na koncert do AN 
zupełnie przypadkowo, pod jego ogro­
mnym wrażeniem z mety zaprosiła 
dwie uczestniczki —  Katarzynę 
Niemyćko, śpiewającą pod własny 
akompaniament gitary i akorde- 
onistkę Irenę Łoszakiewicz na II Festi­
wal Kultury Kresowej, który się 
odbędzie w Mrągowie w sierpniu br.

Natomiast wszyscy uczestnicy fe­
stiwalu obdarowani zostali pięknymi 
książkami, ufundowanymi przez 
"Wspólnotę Polską".

Halina JO T K IA Ł Ł O

N A ZDJĘCIACH: to zaledwie część utalentowanej polskiej 
snłodzieiy L itw y —  uczestników festiwalu; widownia była 
wypełniona po brzegi —  pierwsza od prawej Apolonia Skakowska —  
prezes —  dyrektor Centrum Kultury Polskiej na Litwie, obok —  
Otolia Siemieniec —  burmistrz Mrągowa; Czesława Bylińska —  
kierownik artystyczny i dyrygent "Wilii" tym razem wystąpiła w roli 
reżysera; Kasia i Karolina Naridewiczówny z  Trok; syntezator —  
ulubiony przez chłopców instrument. Grał na nim Donatas 
Michalkevi5itts ze szkoły w Karolinkach (nk, na zakończenie festi­
walu brawurowy popis na tym instrumencie dał Andrzej Jurgiele­
wicz z Wilna, grając Nokturn Chopina i Czardasz Moutiego); młody 
flecista Ernest Monkiewicz z Trok; Beata Krapik (fortepian) i jej 
siostra skrzypaczka Iwona. Pierwsza grała Chopina, druga —; Wie* 
niaws kiego.

Fot Marian Paluszkiewicz

25 kwietnia 1996 r. str. 5

pełniła! Wywiązała się z niej z prawdzi­
wym talentem, pomijając już uzdolnie­
nia muzyczne. Z  wdziękiem i elegancją 
ta młoda osóbka cały czas czuwała na 
scenie. I jeśli zdarzały się jakieś nie­
przewidziane korekty programowe, 
reagowała momentalnie i 
niezauważalnie. Bardzo miła dziewczy­
na, z doskonałą prezencją.

W  ogóle młodzież ogromnie sym­
patyczna. Gustownie ubrana. Rodzice 
na widowni pełni przejęcia. A  szczegól­
nie—  pedagodzy.

Dominik Kuziniewicz — tato z 
napięciem słuchał gry córki Barbary— 
uczennicy szkoły muzycznej im. B. 
Dvarionasa. Wystąpiła aż trójka So­
bieskich — Teresa, Elżbieta i Wiesław, 
dwie Tuczkowslde — Iwona i Beata,

■
1III Festiwal 
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Młodzieży 
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1  rodu Pietraszkiewiczów 
i siostry Likszanki

Z  okazji zbliżającej się 200 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza nie można nie wspomnieć o losie wileńskiego 
potomka jednego z najwierniejszych przyjaciół poety — 
filomaty Onufrego Pietraszkiewicza. To właśnie on, przed 
skazaniem w czasie procesu filomatów na długoletnie wy­
gnanie w głąb Rosji, w 1824 r. uratował Archiwum Filo 
matów, w porę ukrywając je bezpiecznie na wsi. Po powro 
de z zesłania w 1860 r., Archiwum sprowadził do Wilna 
od tego czasu te cenne dokumenty przechowywała 
porządkowała rodzina Pietraszkiewiczów.

Ofiarna pomoc w tej pracy niosła córka dra Jana Pie­
traszkiewicza, a wnuczka lekarza Józefa, najmłodszego bra­
ta Onufrego, Stanisława Pietraszłdewiczówna. Ona to 
właśnie w 1908 r. przekazała Józefowi Kallenbachowi, de­
legatowi Akademii Umiejętności, z Wilna do Krakowa Ar­
chiwum Filomatów. Na jego podstawie w 1910 r. w Krako­
wie wydano "Nieznane pisma Adama Mickiewicza | 
1(1817-1823) z Archi-1 
wum Filomatów". A  
jeszcze wcześniej, w 
1909 r. przygotowała 
własne studium 
źródłowe pt "Dzieje |
Filomatów w zarysie", |____
które ukazało się w ze­
szytach krakowskiego "Przeglądu powszechnego".
| Ze wspomnień wilnianki Ireny Kulicidej, wychowanki 

uczennicy Stanisławy Pietraszkiewiczówny, a także harcer­
ki, uczestniczki konspiracji AK, katechetki (nielegalnie 
nauczała dzieci religii i w ten sposób około 400 osób 
doprowadziła do Pierwszej Komunii św.), więźnia łagrów 
sowieckich w latach 1949-1956 na trasie Leningrad- 
Wołogda -1 n ta-Abis: "Pani Stanisława przez całe swoje życie 
była związana z polskim szkolnictwem, aż do samej śmierci 
’ i opuściła Wilna (zm.w 1952 r. w wieku 68 lat, pochowa­

na Rossie w rodzinnych grobach). Była prawdziwą, au­
tentyczną reprezentantką przedwojennej wileńskiej inteli­
gencji polskiej. W czasach carskich prowadziła tajne 
nauczanie dzieci i młodzieży polskiej, w okresie 
międzywojennym prywatne gimnazjum im. Filomatów spe­
cjalnie dla osób niemajętnych, w którym się uczyłam. W 
czasie wojny uczyła na tajnych kompletach. Zawsze była 
wśród polskiej młodzieży. Gdy byłam na zesłaniu, co dwa 
tygodnie przysyłała mi paczki.

,Po wojnie Stanisława Pietraszkiewiczówna jako polo­
nistka związała swój los z 5 szkołą średnią. Póki pracowała, 
wychowała wiele wspaniałej młodzieży, doskonale znającej 
język polski i literaturę. W 1949 r. w czasie nagonki na 
wierzących p. Stanisławę za chodzenie do kościoła usunięto 
ze szkoły. Podejmujący tę decyzję byli zaskoczeni: "Jak to? 
I młodzież ją lubi?". Na znak protestu wychowankowie 
Pietraszkiewiczówny zaciągnęli wartę przy płycie z Sercem 
Marszałka i prochami Jego Matki na Rossie. "Cicho 
siedzieć nie będziemy!" — oświadczyli i jeszcze czynniej 
Włączyli się do działalności nielegalnych grup katolickiego 
j harcerstwa. Były wsypy i represje. Natomiast p. Stanisława 
nie zaniechała prowadzenia tajnych kompletów. Jeszcze w 
1947 r. na te komplety przysyłała słabszych uczniów 
ówczesna dyrektorka 5 szkoły średniej Kazimiera Llkszan-

Po moim aresztowaniu i wywiezieniu na zesłanie.
ka.

Z o sta li tu z  nam i 
na dob re  I złe

biedną i coraz bardziej schorowaną Stanisławą Pietraszkie- 
wiczówną zaopiekowała się m.in. Helena Taraslewiczowa, 
nauczycielka biologii 5 szkoły średniej, również przedsta­
wicielka przedwojennej wileńskiej inteligencji polskiej...".

Z  relacji byłego wilnianina, redaktora Włodzimierza 
Llkszy z Warszawy: "Moja doda, Kazimiera Likszanka, w 
młodości była legionistką pełniącą służbę łącznościową i 
wartowniczą. Ukończyła Uniwersytet Stefana Batorego. 
Została nauczycielką matematyki. Przed wojną i po wojnie 
aż do śmierci pracowała w polskim szkolnictwie w Wilnie. 
Całym sercem była oddana swoim uczniom. W ciężkich 
latach powojennych za własne pieniądze kupowała swoim 
wychowankom obuwie, odzież i in. rzeczy. Sporo lat 
przepracowała w 5 szkole średniej jako matematyczka, a 
nawet, co prawda krótko, jako jej dyrektorka. Potem była 
19 szkoła średnia w Wilnie i 26 — w Nowej Wilejce. Kazi­
miera Likszanka, zwana przez domowników "Kozą”, 

spoczęła na Rossie™ 
W y c h o w a  n ką 

USB była również dru­
ga moja ciocia, 
Władysława Likszan­
ka. Po wojnie też nie 
opuściła Wilna i 
zostawiła swój ślad w 

polskim szkolnictwie. W okresie międzywojnia była asy­
stentką i sekretarką artysty malarza, dziekana Wydziału 
Sztuk Pięknych USB Ferdynanda Ruszczyca oraz nauczy­
cielką języka polskiego w Gimnazjum Zygmunta Augusta. 
Zajmowała się fotografią. Była zaprzyjaźniona ze znakomi­
tym fotografikiem wileńskim Janem Bułhakiem, który nie­
jednokrotnie gościł w salonach moich dotek Kazimiery i 
Władysławy (mieszkały wtedy razem) przy wileńskiej ul. 
Dominikańskiej 11.

Podczas okupacji niemieckiej w Bystrzycy (ok. 56 km 
od Wilna, obecnie Białoruś) zajmowała się 
ziołolecznictwem u swego brata proboszcza parafii by­
strzyckiej ks. Klemensa Likszy (po wojnie również został z 
nami na dobre i złe —  J.S.). Leczyła bezinteresownie za­
równo żołnierzy AK, jak i miejscową ludność. Powinni 
jeszcze żyć jej uczniowie, przez których była uwielbiana...".

Ze wspomnień Łucji Brzozowskiej: "Na przełomie lat 
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych Kazimiera Likszanka 
była moją koleżanką w wileńskiej dziewiętnastce. 
Koleżanka— to dziś tak mogę powiedzieć. Bo wtedy, będąc 
początkującą nauczydelką czułam przed nią tak ogromny 
respekt, nigdy by mi na myśl nie przyszło uważać się za jej 
koleżankę. Czułam się przed nią uczennicą.

Nie pamiętam, który to był rok. 587 59? A  może 60? 
Pod szkołę zajechał kryty samochód. Dwaj cywilnie ubrani 
panowie weszli do pokoju nauczydelskiego, kazali dyrekto­
rowi wywołać panią Likszankę z lekcji i zabrali ją. Po kilku 
dniach wróciła. Podobnie chodziło o kompromitujące po­
litycznie związki. Pomagała jakiemuś księdzu, który po po- 
wrode z więzienia czy zesłania nie miał z czego żyć. Dodam 
tu, że p. Likszanka sama chodziła ubrana więcej niż skrom­
nie. Wkrótce jednak, ku memu żalowi, odeszła z naszej 
szkoły. Nie wiem, dlaczego".

Skoro dzisiaj jest mowa o przedstawicielach przedwo­
jennej wileńskiej inteligencji polskiej, reprezentujących 
szkolnictwo, którzy po wojnie nie wyjechali do Polski i 
zostali w Wilnie oraz na Wileńszczyźnie, uprzejmie 
prosiłbym o przekazanie, ew. udostępnienie materiałów, 
wspomnień (teksty, zdjęcia i in.) o Ludwice Usowicz, kie­
rowniczce działu polskiego w Litewskim Instytude Dosko­
nalenia Nauczycieli w Wilnie (ponoć ogromem i zasięgiem 
swojej pracy zamieniała w ówczesnych warunkach całą 
Polską Maderz Szkolną), a także o Helenie Taraslewiczo- 
wej, nauczycielce 5 szkoły średniej, mieszkała przy ul. Lu- 
dwisarskiej. Mąż p. Heleny podobno zginął w Katyniu.

Tyle na dzisiaj o przeszłości, o której w prasie milczało 
się w ciągu dziesiędoled. By nie utrwaliły się właśnie te jej 
"białe plamy" (a niestety nadal ich mamy bardzo wiele), 
powinien nastąpić ciąg dalszy tego tematu, jeżeli tak lubimy 
mówić: byliśmy, jesteśmy, będziemy.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: ostatnie zdjęcie za życia Stanisławy 

Pietraszkiewiczówny (od lewej) z Ireną Kullcką, tui przed 
jej zesłaniem do łagrów sowieckich (1949 r.); Kazimiera 
Likszanka Jako legionistką; Władysława Likszanka w cza­
sach pracy u prof. Ferdynanda Ruszczyca na Uniwersyte­
cie Stefana Batorego w Wilnie.

Fot za zbiorów Ireny Kulicktoj 
i Włodzimierza Ukazy 

_________ Repr. Walary Chartn 1 Tadauaz Ważnlewiez

K o lid u ją ce  ze  s o b ą  ustawy 
d o ty c zą  te ż  szkolnictw a

(Dokończenie ze sir. 1)
Ok. 200 polskk* nauczycieli pra­

cuje na Wschodzie, głównie— pełnią 
funkcję metodyków. Dyrektor 
Rudomińskiej Szkoły Średniej 
Czesław Mickiewicz podniósł ważną 
kwestię używania w szkołach języka 
urzędowego. Otóż na początku 
kwietnia ukazał się rozkaz ministra 
oświaty dotyczący realizacji Ustawy o 
języku państwowym. Na mocy tego 
rozkazu wszystkie napisy w szkołach 
(w tym też nazwy gabinetów) mają 
być w języku litewskim. Nie ma jed­
nak w rozkazie słowa "wyłącznie". Jak 
więc administracja szkół ma inter­
pretować nowe przepisy? Jako że 
było to pytanie skierowane do przed­
stawicieli Ministerstwa Oświaty Li­
twy, głos zabrał sekretarz Minister­
stwa Remigijus MotOzas, który mówił 
długo i zawile. Jego zdaniem wielu 
nauczydeli, a nawet dyrektorzy szkół 
nie znają języka urzędowego. 
Wewnętrzna biurowość może być 
prowadzona w języku nauczania. 
Również gazetki szkolne p. MotOzas 
"pozwolił" uczniom wydawać w języku 
ojczystym. Natomiast tabliczka z 
nazwą szkoły może być tylko w języku 
państwowym, gdyż jest to oficjalna 
nazwa instytucji państwowej.

Czy w takim razie szkołę na Li­
twie- obowiązuje Ustawa o 
mniejszościach narodowych? Okazu­
je się, że tak. Na Litwie działają i 
obowiązują wszystkie przyjęte usta­
wy, a że niekiedy kolidują ze sobą... P. 
MotOzas wytłumaczył to w sposób 
prosty: kiedy przygotowywana jest 
jakaś nowa ustawa, nie zawsze 
pamięta się o wszystkich już istnieją­
cych. Biurokracja robi swoje. Sekre­
tarz Ministerstwa poruszył jeszcze je­
den bolesny problem —  kwestię 
wprowadzenia poprawek do Ustawy 
o Oświacie. Pisaliśmy już o tym na 
łamach "K. W.", ale przypomnę, że 
wśród proponowanych zmian było 
wprowadzenie nauczania w szkołach 
mniejszości narodowej historii i geo­
grafii po litewsku oraz prowadzenie 
lekcji religii podczas zajęć pozale­
kcyjnych. Omawianie poprawek nie­
oczekiwanie zostało włączone do ob­
rad sesji wiosennej Sejmu, chodaż 
nie było tego w planach. Jak 
poinformował p. MotOzas, odbyło się

I spotkanie u Prezydenta w tej 
Prezydent dekretu o wniertelto 
prawek nie podpis*. Ocojrtf, 
noria mogą być wykładane po 
wsku, o ile znajdą ai; apecjalifcn 
oficjalny przeditawicid MinanJr
Oiwia ty pMolOzai wyraził opinaj
nauczanie religii w szkótach jat 
niskim poziomie, gdyi brak 
listów, wykształconych katKlmj’ 
W szkołach polskich pracuje Z*' 
przybyłych z Polski księży, 
tyle wykładają rdigię, co zajmuh Z  
polityką (I): Niestety konk",?
przykłady nie były podane.

Jednoznaone jest rtSwnfcj 
nowisko resortu oświaty w kwe*r 
kształcenia nauczycieli. Owiaj^J 
dal będą szykowani nauaycjefe u. 
początkowych i polonHd, ale nauo, 
ciele innych przedmiotów bJ. 
kształceni wyłącznie w 
państwowym.

Trudno byłoby tu nie przyz^ 
racji dyrektorowi Awiżęńsluej Szkoły 
Średniej Franciszkowi Dudarcwiczo- 
wi, który twierdził, że większość na- 
szych problemów mogą rozwiązać na- 
sze władze, logika i zdrowy rozsądek 
muszą zwyciężyć. Wysunął też 
propozycję, by pieniądze przydziel 
ne przez MEN na kolonie letnie i 
wypoczynek dzied z Litwy były pne. 
kazywane bezpośrednio "Macierzy 
Szkolnej". Minister Przybysz uważa, 
że podział pieniędzy nie może być 
przedmiotem gier politycznych, musi 
się tym zajmować organizacja szano­
wana, a taką właśnie jest Stowarzyszę, 
nic nauczycieli i już w tym roku spra­
wa zostanie powierzona gestii tek 
placówki.

Prezes Polskiej Macierzy Szkol­
nej Józef Kwiatkowski zasypali, 
zował kwestie wydawania podręczni­
ków* kształcenia i dokształcania 
nauczydeli.

Podczas spotkania wymienione 
zostały podstawowe problemy, z jaki­
mi boryka się szkolnictwo polskie na 
Litwie. Przedstawiacie MEN’u midi 
okazję wysłuchać opinii osób oficjal­
nych w pewnych drażliwych dla nas 
kwestiach. Zebrani natomiast raz je­
szcze upewnili się jaki w rzeczy samej 
jest stosunek władz do szkoły polskiej 
na Litwie.

Barbara SOSNO

Kupcie zawczasu 
kartę telefoniczną

(Dokończenie ze sir. 1)
Na następny dzień zatelefo­

nowałam do specjalnej grupy, 
zajmującej się rozpowszechnieniem 
takich kart i oto, czego się dowiedzia­
łam.

—  Rzeczywiście, takiej karty ani 
w wyżej wymienionej placówce, ani w 
pobliskich nie mogliśde znaleźć, gdyż 
nie zawarliśmy jeszcze z nimi umów w 
sprawie rozpowszechniania. 
Najbliższe punkty, gdzie można je 
było znaleźć— to lotnisko, albo dwo­
rzec.

Masz d, babo, placek. Żeby się 
skontaktować ze sklepu w Kirtimai 
mam przybyć na dworzec, kupić 
kartę, potem znów tu wrócić. Toż to 
dobry kawał drogi. Przy tym prawie 
kilometr do przystanku.

Co miałam robić? Popatrzyłam 
na taksofon z jednej, potem z drugiq 
strony i przyszłam do administracji 
sklepu z prośbą skorzystania z telefo­
nu służbowego.

W Wilnie takie karty są do naby­
cia w 100 punktach — pocztach, 
skach (niektórych), placówkach
handlowych. Jednakże i tego dla ma-

sta jest mało. Trzeba się jesz® 
na latać, żeby znaleźć laki Tpunk?
Zapewniano mię, że z każdym dnie*
takich punktów ma byćwięcg. 
ca no też takie karty dostani* 
Kirtimai. Ale na wszdki wyp** 
jeżeli wybieracie się do Domu M i­
lowego, kupde zawczasu kartę ideffr 
niczną, bo może was/ównież spou*

-----------------------------------------------lu li
Na studium informatyki —  do Pol̂ 1

Wyższa uczelnia techniczna w Polsce, za pośrednictwem Fundagi 
ju Gospodarki i kultury zaprasza absolwentów szkół wyższych °a d'vu 
stralne Podyplomowe Studium Informatyki.

Pierwszy semestr rozpocznie się 16 czerwca br. (trwa 4 tyg°<Jnic)’ . ̂  
odbędzie się na przełomie stycznia-lutego 1997 r. N auczanie jest

Pomyślne ukończenie owego Studium potwierdza się u2̂ Un'^qi. 
mu. Decyzję o skierowaniu kandydata na kursy podejmuje Rada FUn.  ̂

Jak zakomunikował prezes FRGK Aleksander Ruszkulis, 
winni mleć wykształcenie wyższe oraz znać dobrze język polski- f l*  
na zgłoszenia.
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P S # *
PHka nożna 

O puchar Federacji LJtwy 
We wtorek rozegrano pierwsze 

necie półfinałowe Pucharu Federacji 
piłkarskiej Litwy. W Szawlach miej- 
JC()Wa drużyna "Kareda -Sakalas" 
^̂ jgrzyłasięz wileńskim "Żalgirisem". 
już na 4 minucie gospodarze objęli 
„uradzenie po pięknej główce R. Po­
dusi. Na 25 minucie I. Stukalinas z 
jgjncgo podwyższył wynik spotkania 

2.0. W końcu pierwszej połowy za 
gnanie ręką jedenastkę egzekwowali 
-j&ic. wykorzystał ją E. Jankauskas. 
popizeiwie wynik nie uległ zmianie. 
Tî więc wflnianie doznali minimalnej 
p^ja— V21 w spotkaniu rewanżo- 
jyuj 7 maja na własnym boisku mogą 
DyfioS o sukcesie.

W drugim spotkaniu półfinało- 
_g  w Kłajpedzie miejscowy "Atlan- 
uj* podejmował obrońców pucharu 

kowieńską drużynę "Inkaras- 
Giiias*. Na boisku zdecydowanie 
pzemali kowieńczycy, którzy wygra­
li z wniiriem— 4:2.

M. PIASECKI

Decyzje Komitetu 
Wykonawczego UEFA
Podczas posiedzenia Komitetu 

Wykonawczego UEFA w Genewie 
podjęto szereg decyzji dotyczących 
lin finałów mistrzostw Europy w 
Angin, a także przyszłości, bliższej i 
ihk»j europejskiego futbolu. Zdecy- 
downo, iż dwie żółte kartki pokazane

zawodnikom w meczach eliminacyj­
nych powodują ich absencję w pier­
wszych spotkaniach finałów ME-96. 
Ponadto Komitet Wykonawczy podjął 
decyzję o powiększeniu ekip na MB z 
21 na 22, co umożliwi reprezentacjom 
dołączenie do kadry trzeciego bram­
karza.

UEFA odrzuciła propozycję FI­
FA  zorganizowanie Międzykonty- 
nentalnych Mistrzostw od 15 lutego 
do 1 marca 1997 r., wysuwając własny 
plan takiej imprezy co 4 lata, w okre­
sie świąt Bożego Narodzenia, po raz 
pierwszy w 1996 r. Kontynent euro­
pejski reprezentowałby mistrz Euro- 
py-

Komitet Wykonawczy pcetanowił 
znieść karę nałożoną na "Dynamo" 
Kijów, które we wrześniu 1995 r. 
zostało wykluczone na trzy lala z wszel­
kich rozgrywek pod egidą UEFA za 
próbę przekupienia sędziego przed 
meczem piłkarzy ukraińskich z  Panat- 
hinaikosem Ateny w Lidze Mistrzów. 
"Dynamo" będzie mogło rywalizować 
w europejskich pucharach już w 
przyszłym sezonie.

U EFA zaproponowała kom­
promisowe rozwiązania rywalizacji 
Korei Płd. i Japonii o piłkarskie mi­
strzostwa świata 2002 r., sugerując 
FIFA powierzenie organizacji mi­
strzostw obu krajom. Ostateczną 
decyzję w tej sprawie F IFA  podej­
mie w czerwcu.

Hokal na lodzie 
Słaby występ mistrzów
Na mistrzostwach świata w Wied­

niu zaledwie 1 punkt w dwóch meczach

zdobyli broniący mistrzowskiego 
tytułu Finowie. W drugim swym 
występie nie sprostali oni hokeistom 
Ciech, którzy wygrali na tych mistrzo­
stwach już drugi mecz, tym razem wy­
nikiem —  4:2. Z  takim samym wyni­
kiem hokeiści USA pokonali drużynę 
Niemiec, chociaż po pierwszych 
dwóch tercjach tego spotkania wynik 
był remisowy —  2:2.

Z  jednakowym wynikiem —  4:0 
Włosi nieoczekiwanie pokonali 
Norwegię, a gospodarze mistrzostw 
ulegli Kanadyjczykom.

Oto aktualne tabele mistrzostw:
Grapa A

pkt bramki
1. USA 4:0 9-3
2. Rosja 4:0 8-3
3. Kanada 3:1 7-3
4. Słowacja 1:3 5-9
5. Niemcy 0-.4 3-6
6. Austria 0:4 1-9

Grupa B
I. Wiochy 4.*0 10-5
2. Czechy 4:0 7-3
3. Finlandia 1:3 3-5
4. Norwegia 13 1-5
5. Francja 0:2 5-6
6. Szwecja 0:2 1-3

Dziś na mistrzostwach z dużym 
zainteresowaniem jest oczekiwane 
spotkanie drużyn USA i Rosji.

Inf. wł.

Kotzykówka 

Pierwsze mecze —  w  Olicle
Dyrektorat LKL ogłosił, że pier­

wsze dwa mecze finałowe mistrzostw 
L itw y pomiędzy kowieńskimi 
drużynami "Atletas" i "Żalgiris" (finał

rozgrywany jest do 3 zwycięstw) 
odbędą się 26 i 28 kwietnia w O licie. 
Pozostałe mecze zostaną rozegrane w 
Kownie 1 maja i, jeżeli zajdzie potrze­
ba, to 3 i 5 maja.

Trenerzy drużyn J. Kazia uskas i V. 
Garastas uzgodnili, że sędziami 
meczów finałowych będą V. 
Dovidavićius, K  Pilipauskas i G. Za- 
lieckas.

W  kilku wierszach
* Siatkarze USA w towarzyskim 

meczu rozegranym w Moskwie poko­
nali Rosję — 3:1.

* W towarzyskich meczach piłki 
ręcznej kobiet druga reprezentacja 
Niemiec z drużyną USA po porażce w 
pierwszym meczu — 27:30 wygrała 
spotkanie rewanżowe —-19:17.

* W meczu męskich reprezentacji 
w piłce ręcznej do lat 20 Polska 
wygrała z Ukrainą— 28:24.

Ruch ollmpH9kl 
Szwedzi chcą 

0limplady-2004
Rząd Szwecji ogłosił, że zapewnia 

gwarancje do przeprowadzenia Olim- 
piady-2004 w Sztokholmie. 15 sierpnia 
1996 r. stolica Szwecji przedstawi 
MKOl swoje dokumenty dotyczące fi­
nansów i infrastruktury. Chęć prze­
prowadzenia Igrzysk w tym terminie 
zgłosiło 11 miast

"Rząd zadecydował, że na przygo­
towania olimpijskie gwarantuje 2,5 
mld koron (381,1 min dolarów)" — 
poinformowała minister sportu Mari- 
ta Ulvskog. W  tym edu zorganizowana 
zostanie m.in. loteria. "N ie

kierowaliśmy się względami ekonomi­
cznymi — dodała Uhrskog. Po prostu 
inwestujemy w Szwecję".

Burmistrz Sztokholmu Mats Hult 
ma nadzieję, iż dzięki Igrzyskom 
będzie można stworzyć 40 tys. miejsc 
pracy. Według niego 80 proc. z 11,8 
mld koron budżetu ma już potwierdze­
nie w licencjach telewizyjnych, dota­
cjach od sponsorów i środkach z lote­
rii.

Szef MKOl o sportowcach 
WNP

Przewodniczący MKOl Juan An­
tonio Samaranch przewiduje dobry 
występ sportowców z krajów 
Wspólnoty Niepodległych Państw w 
igrzyskach w Atlancie.

"Zobaczycie, że rezultaty spor­
towców WNP w Atlancie będą impo­
nujące — powiedział JA. Samaranch 
w wywiadzie dla belgijskiej gazety ”Le 
Soir” . Szef MKOl oświadczył także, iż 
"pomoc międzynarodowych organiza­
cji dla sportu w krajach WNP jest bar­
dzo efektywna".

Pomimo dostrzeganych trudności 
ekonomicznych, społecznych i polity­
cznych, Samaranch stwierdził: "Pod­
czas mych podróży do krajów WNP 
często miałem wrażenie, że sport jest 
jedyną dziedziną żyda, która działa 
dobrze".

Poza tym J.A Samaranch dodał, iż 
byłby zadowolony gdyby igrzyska 2004 
roku odbyły się w Kapsztadzie, na kon­
tynencie, który —  w stuletnich dzie­
jach olimpizmu — nigdy nie gościł 
olimpiady.

______________________ (PAP)
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LTV
7.00 —■ Dzień dobry. 18.00 

-  Wiadomości 18.10 —  Tełe- 
pi "Milioner". 1825 —  Rząd 
postanowił. 18.40 — Wiado­
mości (ros.). 18.50 —  Słowo 
chnefojanina. 19.05 —  Pro­
pan da dzied. 1930— Telear- 
ld (ros.). 20.10 — Nasz dom. 
2020-Reklama. 2030 — Pa­
norama. 21.05—Studio sporto­
we. 21 J5~9 rzemiosł. 22.05—  
Eoropejslde show. 223S —  Ka­
wiarnia Konrada. 23.20 — 
Wiadomości wieczorne. 2335 

Program sportowy "22?.

LNK
730—Poranne koło. 9.00 

-Tdeshop. 9.05 — S. "Bez 
tono jest fie*'. 1605— Ąngiel- 
ńi nim kryminalny "99-1". 
JJ-M -  Czas. 17.20 —  
wiadomości z Hollywoodu. 
1750—Wsiy»tko! 18.10— S.

1835 — S. "Bez domu 
ptfl^.1930 — Program so- 
cjildemokntów Litwy. 20.00 
'Wiadomości 2025 — Pro- 

humorystyczny. 21.00 — 
J Tropikalny upał". 22.00 — 
j^^rt prawdziwego dźwięku, 
igpiWwiomofcŁ 23.15 — 

HBW. 23.45 — 
•y ■W kr^u podejrzeń".

BAŁTYCKA TV 
830 —  S. Tak świat się 

kręci". 930-18.50 —  Program 
DW. 18.50 —  Program. 19.00 
— S. "Manuela". 1930— NBA: 
spojrzenie z Miska. 20.00 — 
Świat głupot 2030 —  S. "Ma­
nuela". 21.00 — "Tak świat się 
kręci” . 21.55 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  Film fab. 
"Najważniejsze kochać”. 2350
—  "Dziewczyny z Dallas” (1). 
0.25 — 830 — Program CNN.

TELE-3
8.00— Wiadomości CNN.

8.30 —  100 proc. 835 —  S. 
"Santa Barbara". 930 —  S. 
"Maria Cefcste". 18.00 —  Cykl 
dok. o kulturze Europy. 1830
—  Program "Okno na 
przyrodę". 18.45 —  Cykl dok. 
"Szwajcaria". 19.00— 100proc. 
19.05— CyH dok. “Główna uli­
ca". 1930 —  S. "Santa Barba­
ra". 2030 —  Film anim. 21.00
—  Wiadomości. 21.15 —  
Nowości sportowe. 2130 —  
Film {ab. "Dywersyjny oddział 
samobójców". 23.10 — 
Wiadomości. 23.25 —  100 
proc. 2330— Nowości sporto­
we. 23.40 — Dzikie południe.

WILEŃSKA TV 
1830 —  Muzyka. 18.45 — 

Autoshop. 1830— Dziś w mia­

steczku. 19.00.—  "Zrób krok”. 
1955 —  Wiadomości. 20.05 —  
Film fab. "Jesień. Czertanowo".
22.00 —  "Wileńska zorza".
22.15 —  Muzyka. 2225 —  Raz 
na- tydzień. 23.00 — 
Wiadomości z Moskwy. 23.15 
i— Dziś w miasteczku. 23.25 — 
Sport tygodnia.

KOWIEŃSKA TV
18.00 —  Program, anonse.

18.05 —  Film fab. dla dzieci 
"Lessie?. 1830— S. "Czarowni­
ca". 19.30 —  Wiadomości.
20.00 —  Prezentują I V  "Kau- 
nas plus" i czasopismo "Vei- 
das". 2030 —  ABC zdrowia.
21.00 —  Z  serii "Historie kry­
minalne". 21.30 —  
Wiadomości 22.00 —  S. "Ka­
meleony".

I KANAŁ
5.00 —  Tełeranek. 8.00 — 

Dziennik. 8.15 —  S. Tajemnica 
kobiety z tropików". 9.05 —  
Żeby pamiętać. 9.45 —  Graj, 
harmonia 10.15 —  Film anim.
10.25 —  Dopóki wszyscy w do­
mu. 11.00 —  Wiadomości.
11.10— "Mir”. 1130— S. "Wa­
riant "Omega". 13.10 —  Film 
fab. "Anna Pawłowa" (3). 14.00 
—  Wiadomości 14.20 —  Kre­
skówka. 14.40 —  Lego-go.
15.05 —  Tin-tonik. 1535 —  S.

"Helene i chłopcy". 16.00— Le­
luja rocka. 1630— Siedem dni 
sportu. 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  S. "Tajemnica kobiety 
z tropików". 18.10 —  Godzina 
szczytu. 1835— Loto "Milion”.
19.00 —  Program A. Lubimo- 
wa. 19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.40 —  Pro­
gram muz. 2055 —  Hokejowe 
mistrzostwa świata. USA —  
Rosja. 2330 —  "Obóz" Iwana 
Demidowa. 0.20 —  Film fab. 
"Królowa cyrku". 130— Rosyj­
skie gwoździe.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 —  

Dzień dobry z Polski 10.00 —  
Wiadomości 10.10— Program 
dnia. 10.15— Muzyczna Jedyn­
ka. 10.45 —  "Na polską nutę".
11.15 —  Serial TVP "Czterej 
pancerni i pies". 12.15 —  Blok 
programów edukacyjnych.
13.00 —  Premiery satelity: 
"Pożegnanie z Marią" —  dra­
mat produkcji polskiej. 1430 
— Tropy ( 1) — Wierzchowiny.
15.00— Moje książki 15.25—  
Rozmowa dnia. 1555 —  Pro­
gram dnia. 16.00— Panorama.
16.20 —  Magazyn katolicki. 
1650 —  Rewizja nadzwyczaj­
na. 17.20 —  Gość TV  Polonia. 
1730 —  Przegląd Kronik Fil­
mowych. 18.00 —  Tdeocpress.

18.15 —  "Sześć milionów se­
kund" — serial dla młodych 
widzów. 18.45 — Muzyczna 
Skrzynka Teleexpressu. 19.15 
— "Zaklęty dwór" — serial 
TVP. 20.10 —  Nadzieje na 
Atlantę. 20.20 —  Dobranocka. 
2030 —  Wiadomości 21.00— 
Studio kontakt. 21.45 — 
"Dziennik IV "  — program sa­
tyryczny Jacka Fedorowicza.
22.00 —  Panorama. 2230 •— 
Czwartkowy teatr satelitarny: 
"Pięćdziesiąt dukatów”. 0.10— 
Program na piątek. 0.20 —  
Przeboje Muzycznej Jedynki 
035 —  "W poszukiwaniu Sna- 
wusza"— film dok. 1.25 —  Pa­
norama. 155 —  Zakończenie 
programu.

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45 —  V.LP. —  rozmowa Je­
dynki 9.00 —  "Różowa pante­
ra" —  serial anim prod. USA 
930 — Rządy dzieci, czyli paj- 
dokracja. 10.00  —
Wiadomości 10.10 — Mama i 
ja. 10.25 —  Gimnastyka buzi i 
języka. 10.30 — Domowe 
przedszkole. 1055 —  Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.05— 
"Prawnicy z Miasta Aniołów"— 
serial prod. USA. 1150— Mu­
zyczna Jedynka. 12.00—  Goto­
wanie na ekranie. 1230 — To

jest łatwe. 1230 — Taki jest 
świat. 13.00 —  Wiadomości
13.10 — Agrobiznes. 13.15 —| 
Magazyn Notowań. 13.40 — 
Klinika zdrowego człowieka.
14.05 — Między nami 
zwierzętami 14.25 — Strzał w 
dziesiątkę. 1430 —  Eko-łego.
14.45 —  Kliper. 15.00 — 
Zwierzęta świata —  film dok. 
prod. australijskiej. 1530 — 
Strzał w dziesiątkę. 1535 — I 
Brzuch — Liczymy kalorier 
1550— Program dnia. IdOO—1 
Dla młodych wkteów. 1630 — 
"MaxGlick"— serial prod. kana­
dyjskiej. 17.00 —  Dla młodych 
widzów. 17.25 —  Dla dzied.
17.40— Ale kino! 1750 — Ka­
lendarium XX wieku. 18.00 — 
Tdeexpress. 1820 —  Filmidło. 
18.40 — Automama. 19.10 — 
Tata Major”— serial komedio­
wy prod. USA 1930 — Maga­
zyn katolicki 2000 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomości
21.10— "Vipex” — serial sensa­
cyjny prod. USA. 22.00 —  
Wieczór publicystyczny. 23.00
—  Diariusz. 23.10 — Pegaz.
23.40— "Chwila radości". 2400
—  Wiadomośa gospodarcze. 
0.15 —  Miniatury. 0.20 — 
"Biełowowie" — film dok. prod. 
ros. 1.10 — Reportaż. 135 — 
Koncert. 300 — Zakończenie 
programu.
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LTV
■Jl00-Dzień dobry. 18.00 

i »om oścŁ  18.10 — Styl.
i * * ™  dla dzieci-

L . r ? ° » “ >»owo— wiesz 
— Panorama. 

tUjc Studio sportowe. 
Lk rr.” °*^«nuzyóny.2i55 
, Uisves. 22.20 —
l v2?!■a,»»«lada.2250 — 
Û̂ ,(*>̂ upzyn mody. 23.15 — 

wieczorne. 2330 
^  ^ âtgjcza sprawied-

|  LNK
- Poranne koło. 9.00 

*p. 905 — S. "Bez 
H I  ̂ 1 :^-1605— S. Tio- 
| OTfjantem". 17.00 —

“* -  Radzi«:kip kro-

I —i —
Ut™y- 20.00

I 20-25 -  R«-
S f f i l l  f l f f  — Telegra 

W.>; —  S. -Dotyk
S."Moo*tra“.

II .,J*tTYCKATV
^  'JO świat się

— Film fab.
20.00__

"Za rogiem". 2030 —  S. "Ma­
nuela". 21.00 —  S. Tak  świat 
się kręci". 2155 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  Film fab. 
"Żelazna maska”. 0.05 — 
"Dziewczyny z Dallas" (2). 0.40 
—  830— Program CNN. 

TELE-3
8.00—  Wiadomośa CNN.

8.30 — 100 proc. 835 —  S. 
"Santa Barbara". 930 —  S. 
"Maria Cełeste". 18.00 —  Mu­
zyka. 1830 —  Tele magazyn. 
"Europejska scena". 19.00 — 
100 proc. 19.05 —  Program 
"Detektor”. 1930 — S. "Santa 
Barbara". 2030 —  Film anim.
21.00 — Wiadomości 21.15— 
Nowości sportowe. 2130 —  S. 
"Góral". 22.25 —  Mecze finału 
mistrzostw LLK . 2355 —  
Wiadomośa. 0.10 — 100 proc. 
0.15 — Nowości sportowe. 

WILEŃSKA TV 
7.45— Wiadomości zWil­

na. 755— Autoshop. 8.00— S. 
"Mściciele". 9.00— S. "Morder­
cy morscy”. 950 — Patrol dro­
gowy. 10.05 —  S. "Rodzina 
Campbellów". 11.00 — Kurs 
dolara. 11.10 —  Wyproduko­
wano w Rosji. 11.15 — Sport 
tygodnia. 11.45 — Apteka. 
1150 —  90x60x90. 12.15 — 
Film fab. "Kwietniowy pora­

nek". 17.45 —  S. "Mśddde".
18.45 —  Autoshop. 1850 — 
Wiadomośa. Dziś w miastecz­
ku. 19.00 —  Film fab. "Źyde i 
śmierć" Ferdynanda Liusa" (3).
20.25 —\ Tydzień. Program V. 
Kyietkauskasa. 2055 — Film 
fab. "Życic i śmierć Ferdynan­
da Liusa" (4). 22.15— Klub "12 
kopiejek". 2250— Dziś w mia­
steczku.23.00— Wiadomości z 
Moskwy. 23.15—  Nowości mu­
zyczne. 23.35 —  Muzyczny 
kanał.

KOWIEŃSKA TV 
18D0 —  Program, anonse. 

1805 —  Film fab. dla dzied 
"Lessie". 1830 —  Rodzinna te­
legra "Chytrusy". 19.30 — 
Wiadomości. 1955— Film fab. 
"Onasis" (1 ).  21.30 — 
Wiadomośa. 22.00 —  S. "Ka­
meleony".

I KANAŁ
5.00 —  Tełeranek. 8.00 — 

Dziennik. 8.15 —  S. Tajemni­
ca kobiety z tropików". 9.05 — 
Program A. Lubimowa. 9.45—  
Dzwony Czarnobyla. Film dok.
11.00 — Wiadomości. 11.10— 
"Mir". 1150 — S. "Wariant 
Omega". 13.05 —  S. "Anna 
Pawłowa" (4). 14.00 —  Dzien­
nik. 14.20 — Kreskówka. 14.40 
— Spektakl dla dzied "Wehikuł

czasu". 15.10 —  Filmy-bajki. 
"Kamienny kwiatek”. 1630 — 
Siedem dni sportu. 17.00 — 
Wiadomości 17.20— S. Taje­
mnica kobiety z tropików".
18.15 —  Specjalne wydanie 
"Spojrzenia". 1855 — Pole 
cudów. 19.45 — Dobranoc, 
dzied. 20.00 — Czas. 20.45 —  
Kolekcja muzyczna. 2055 — 
Hokejowe mistrzostwa świata. 
Rosja— Kanada. 23.40— Film 
fab. "Królowa cyrku". 055 — 
Melodie z dawnych laL 

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 —  
Wiadomości. 10.10— Program 
dnia. 10.15 — "Krzyżówka 
szczęścia". 10.45 — "Sześć mi­
lionów sekund" —  serial dla 
dzied. 11.15 —  "Zaklęty dwór"
—  serial TVP. 12.15 —  Blok 
programów edukacyjnych.
13.00 —  Wspomnień czar 
"Kłamstwo Krystyny" — film 
archiwalny prod. polskiej. 
1435 — "Skarbiec". 15.10 — 
"Diariusz". 1525 — Rozmowa 
dnia. 1555 —  Program dnia.
16.00 — Panorama. 16.20 — 
"Własna cząstka świata". 1635
—  "Od przedszkola do Opola".
17.20 — Gość TV  Polonia. 
1730 — Magazyn kulturalny.

17.45 — Przegląd prasy polo­
nijnej. 18.00 —  Tdeexpress.
18.15 — "Mały Lord" —  film 
animowany dla dzied. 18.45 — 
"Krzyżówka szczęścia". 19.15— 
"Radio Romans"— serial TVP.
19.45 —  "Auto — Moto — 
Klub". 20.00 —  "Hity satelity". 
20.20— Dobranocka. 2030— 
Wiadomośa. 21.00 — "Znaszli 
ten kraj". 21.30 —  "KOC".
22.00 — Panorama. 2230 — 
"Czterdziestolatek" — serial 
TYP. 23.15 — Program na 
sobotę. 2330— "Pałer"— ma­
gazyn wibracji muzycznych. 
0.00— "Męski stripta*. 030— 
Kino nocą: Tango z kaszlem"
— dramat prod. polskiej. 130
—  Panorama. 2.00 — "Szansa 
na sukces”. 2.50 — 
Zakończenie programu.

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45 — V.LP. — rozmowa Je­
dynki. 9.00— "Moda na sukces”
—  serial prod. USA 930 — 
Mój program na antenie. 10.00
— Wiadomośa. 10.10 — Ma­
ma i ja. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 11.00 — "Star 
Trek — stacja kosmiczna" — 
serial s-f prod. USA 1150 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Zrób to tak jak my. 12.15 —

Małe spojrzenie. 1230 
siebie. 13.00 — Wiadomośa.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 
Magazyn Notowań. 13.45 — 
Nowa matura. 14.00 — ABC 
zawodów. 1420 —  Wiedzieć, 
znaczy żyć 14.25— Teleplasti- 
kon. 14.45 —  Tu jest ojczyzna.
15.00— Jeśli nie óxford, to co?
15.10 — Sekswizja. 1530 — 
Jeśli nie Oxford, to co?1550— 
Program dnia. 16.00 — Muzy­
czna Jedynka. 1630 — "Moda 
na sukces"— serial prod. USA
17.00 — Dla młodych widzów.
17.25 — Dla dzied. 17.40 —1 
Ale kino! 1750 — Kalenda­
rium XX wieku. 18.00— Tele 
express. 18.20 — Tata, a Mar­
cin powiedział..." 18.30 — 
Goniec 18.45— Antena. 19.05 i 
— Randka w ciemno. 1950 — 
Co by tu jeszcze...20.00— Wie­
czorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "John 
Mary" — film fab. prod. USA
22.45 — Puls dnia. 23.00 — 1 
WC Kwadrans. 23.25 — Md M, 
czyli Mann do Materny, Mater­
na do Manna. 24.00 —I 
Wiadomości. 0.20 — Parada 
pradziada. 0.40— "Wielka dra­
ka w chińskiej dzielnicy”— film 
sensacyjny prod. USA. 2.40 — 
Goniec. 3.00 — Zakończenie 
programu.
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Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 

Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Za/n. 78)

Już jestem 
ubezpieczony

EKRANY
SKALVUA—  1 sala —  "Eliza" —  

27.IV— o 11.30,13.40,15.50.28.IV— 
"Kobiela francuska"— (Francja)— o 
11.30,13.15,15,16.45,1830.25-27.IV
— Międzynarodowy festiwal "Wiosna 
kina"; 2 sala 25-28.IV — "JmnantT 
(USA) o 11,12.45,1430,1830.

UETUVA— 26-28.IV— "Egzoty­
ka" (Kanada) —  o 12,14,16,18,20. 
25-27.IV — "Wiosna kina" i tydzień 
filmów gruzińskich.

YILNIUS— "Operacja "Złamana 
Strzała" (USA) — o 1130, 1330, 
1530,1930. tydzień filmów czeskich: 
25 .IV — "Ameryka" — o 1730.26.IV
— "Dziękuję za każdy nowy ranek"— 
o 1730. 27.IV — "Droga Iwa" — o 
1730; 28.IV — "Wojna barw" — o 
1730.

HELIOS — 1 sala — 25.IV — 
Tydzień kina gruzińskiego. 26-28.IV
— "Nąj lepszy pies" (USA) —  o 12, 
13.30, 15, 1630, 19.40. "Pechowcy"

Kierowca kategorii "B* szuka pracy 
do 400 LL

Teł. 45-82-77
(Za/n. 323-D)

(Lam. 324-D)

Telefony mieszkańców 
i  przedsiębiorstw w jednym miejscJ

Ksigżkę telefoniczną można zdobyć- 
W księgarniach 
W urzędach pocztowych 
W kioskach z prasą 
W kasach oszczędności 

^ ^ O ^ iu n k ta c h  rozmów telefonicznych Telekomu

Wspólne przedsiębiorstwo Litwy I Holandii 
Laisvis al. 67, 3000 Kaunas, tel. 2045 30

Sprzedaje się 5-pokojowe mieszka­
nie w ekskluzywnej dzielnicy Wilna 
(II piętro, 2 wejścia) nadą^ce się na 
biuro. Wymaga remontu. Vilnles, teL 
72-72-82.

(Za/n. 494)

Przedsiębiorstwo "Antarktis" na­
prawia lodówki w Wilnie, Jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancja —  I  rok.
Yilnius, teL 75-24-79,46-71-7*.

(Za/n. 258)

Udzielę pożyczki pod zast 
nieruchomości lub samochodu.

TeL 61-52-29.
(Za/n. 520)

Sprzedam 2-pokoJowe mieszkanie 
W Pilaite przy uL Smoline.

TeL 61-40-14.
(Zam. 521)

Sprzedam posetję (dom, ziemię, Je­
zioro) lub zamienię. Vilnius, tel 22- 
84-49 wieczorem.

(Zam. 533)

(Francja) —  o 18. 2 sala — 26-28.IV 
"Kallgnla" (W łochy, USA, dla 
dorosłych) — o 1230,1530,1830.

YIDEOSALON — "Zboczeniec" 
(USA) — 25-28.IV —  o 1730; "Ude­
rzenie pioruna" (USA)— o 1330; 25- 
28.IV— o 1530. "Paganini" (Niemcy) 
— o 1530. "Nocny upał" (USA) o ' 
17.10. 25-28.IV — "Błękitna sala" 
(Włochy) —  o 12. "Nagła śmierć” 
(USA)— 01330,19.

PERGALĆ — 25-26.IV  —  
"Biegnący człowiek" (USA) —  o  12, 
14,16,18,20; 27^8.IV— o 12,16,18, 
20. 27.28.IV — "Kalosze szczęścia" 
(Czechy, dla dzieci)— o  14.

YIDEOSALON "Ozo" —  "Imię 
Róży"— o 1930. Tydzień gruzińskich 
filmów: "Drzewo żądzy” o  17.30. 
26.IV — "Ktoś" o 18; 27.IV — "Na­
rzeczona diabła" o 1430; "Orfeusz" o 
16. "Ragtime" — o 18. 28.IV — 
"Orzechowy chleb" — o 14.30. "Oku­
lary w złotej oprawie" — o 16. "Ama­
deus" — o 18.

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmol
Kupon.....    v.-r— —;  -

Po wypełn ien iu  p ow yże j za m ieszczon ego  kuponu z 
treścią ogłoszenia prosimy go  wyciąć I wysłać na adres re- 
dakejl.

2056 VUnlus, Lalsv6a 60,
-Kurier Wileński", dział reklamy, tel. 42-60-S3.

Sprzedam złamię nie opodal Wilna. 
Są zabudowania mieszkalne i gospo­
darcze.

Sprzedam używany wózek dziecię­
cy w dobrym stanie.

Sprzedam nowy radioodbiornik do 
samochodu "Toner RP-303 A".

Tel. 26-61-43.
(Zam. 327-0) .

Sprzedam metalowy garaż w 
Nowe] Wilejca przy ul. Kurapakif.

Tel. 67-27-60.
(Za/n. 329-D)

Sprzedam pół domu w pobliżu ul. 
Żalgirio (pierwsze piętro).

Tel. 73-43-20.

Foto, vidao, aamochody, weselni 
muzykanci.

Tei. 77-38-39.

T o  
miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

Dokumenty rejestracji 
zakładów.

VUnlus, J. Basanavłćlaus 29*, 
II płftro, teł. 65-02-45.

(Zam. 1304)

"LUSTA" ZSA znów produ­
kuje zaprawę cementową i be­
tonową przy pomocy fińskich 
urządzeń. Pracujemy od godz. 
8.00 do 17.00. Na życzenie 
klienta —  dostawa pod wska­
zany adres.

Sprzedajemy f iń s k ą  watę 
szklaną "ISOVER" KT 575- 
50.

Czekam y pod adresep: 
Aviźieniai, Gćlią 10. Telefon 
58-12-93 (bezpośredni), infor­
macje pod teL 73-33-82, t a  73- 
33-81.

(Zam. 500)

KALENDARIUM
• Czwartek (25.IV) jest 116 

dniem 1996 r. Do końca roku 250 
dni.

• Znak Zodiaku: Byk.
• Imieniny: Jarosława, Marka.
• Wschód Słońca — 5.53, 

zachód —  20.42. Długość dnia 14 
godz. 49 min.

• Księżyc— przed pełnią2341.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 25 kwiet­
nia zachmurzenie zmienne, pi*- 
lotne opady. Wiatr wschodni, 
umiarkowany. Temperatura do 

18 stopni ciepła.
26 w dzień, 27 — całą dobę

nieduży deszcz. Temperatura w no;
cy od 1 do 4, w dzień 10-15 tiopw 
ciepła. —
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